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KURIER WILEŃSKI
m

Min. A. Roman 
p rz y b y ł  Po W a rs za w y

W  A R S Z A W A , . (Pa l) .  D r  iś rasi o pr z y 

jechał do W arszaw y  nowo m ianowany 
minister Przemysłu i Handlu p Anton 
Roman.

Złożenia zwłok ls  Piotra Skargi 
v  odoowiouei k j dc e

KRAK O M ', (Pat). \Aczoraj popnłud 
tniu w kościele św Pm lra i Pawła po po 
•dnicwłem kazaniu Franciszka Kwiat­
kow sk iego  odbyło .sit,* uroczysto złoże 
nie śmiertelnych szczątków K*s. Piotra 
Skargi w odinnwianej krypcie  w podzie­
m iach  kościoła.

Uroczystości dla uczczenia 400 ej 
roczn icy urodzin ks. Piotra Skargi odbę 
dą się pod protektoratem Pana P rezy ­
denta Rzeczypospolite j w  K rakow a  w 
diniach 6— 7 czerwca r h.

Dr. M. Jarostyósii przewodniczącym 
Komisji oddłożeo owej S monądo
W AR SZ A W A ., (Pat). P. minister skar 

Au powoła ł dr. Maurycego Jaroszyńskie 

g o  na stanówisko przewodniczącego cen 
krain ej komisji oddłużeiuow o oszczędno* 
c io w e j  dla samorządu.

*— ): (—

Zebranie Koła PiątakPw 
w  W a rsza w ie

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dnia 17 maja 
odbyło  się w podofticer.skiem kasynie 
garn izonowem  walne zebranie Koła Pią 
taków na które przyny ło  oku ło  800 
członków

P o  zagajeniu zebrania przez gen. 
Olszyno W ilczyńsk iego  zabrał głos p. 
prem jer Sław oj-SI ładkowski, w itając 
serdecznie swoich kolegów pułkowych 
i w zyw a jąc  ich do-da lsze j współpracy 
dla urzeczywistnienia idei Komendanta.

Dc przem ówień  i u  p ,  premjera zebra 
ni udali się do Bełwederu, gdzie przed 
płonącym zniczem złożono wieniec. Po 
powrocie* do  saili obrad przystąpiono do 
wyboiru prezed jum  zjazdu, na czele któ 
rego stanął ge*m. karaszew icz Tokarzew 
ski.

Po  ożyw ione j dyskurs ii nad działał 
nością Koła P iątaków odbyły się w ybo  
ry  do zarządu głównego, w skład które 
go  weszli: gen 0 1 s z y nu - W  ifczyński , gen 
Tokarzewsk. podsekretarz stanu Błe­
szyński, dr Hełczynski, płk Leon  Koc, 
płk Czuryłło, dyr. Roman Starzy ńsk i, 
dr. Sobecki, adw. Ruff, p. Modzelewska, 
mjr. W ac ław  Lipiński, mjr Zielau Zie 
Iinsk., kpt. Krhk-Strzelecki.

Po zgłoszeniu szeregu dezyderatów 
w w olnych wnioskach odśpiewano Pit r 
wszą B rygadę" poezem  zakończono 
obrady

N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

N o w y rząd Rzeczypospolite]

R E R L IN ,  (Pat). Dziś rano przybył 
do Berlina w otoczeniu 8 w-yższych ofS 
cerów państwowej po lic ji  komendant 
główny gen. Kord jan  Zamorski, witany 
na dw oT C U  przez przedstawić i cli amba- 
sadv R. P., przedstawicieli ministerstwa 
spraw wewnętrznych Rzeszy oraz pob 
cji Rzi s/y.

W ciągu dnia dzisiejszego gen. Kord 
ja ii Zanmirski złu/.\t wizyt \ w icem in i­
strowi spr wewm. Pfundlncrowi. stkre

Niemcy spodziewają się 
rekonstrukcji rządu w Anglji

B E R L IN , (Pal). Koła polityczne Rer 
lina obserwują z najwyższem zaintcre*-o 
wanicni ro zw ó j  sytuacji politycznej w 
Londynie.

Tarcia, zarysowujące się w łonie r/ą 
dn brytyjskiego, oceniane są tu niez.wy 
kle poważnie. O ^Cwiiodwiidkowcm posie 
dzeniu gabinetu mówią, jako o kryłycz 
nej sesji, a najbliższy okres, według tu 
tejszych yyiadomości ma zadecydować o 
kursie polityki angielskiej. Trzy zasadni 
cze punkty tej polityki muszą w prz< ko

Papież złożył z urzędu
prymasa Normandii

t’AKVŻ, (PA T ). —  Cała prasa Da ryska ob­
szernie komentuje cłożenie z urzędu .przez sta 
iieę Świętu arcybiskupa Rouen i prymasa Nor 
suanilji A n ilr ic jł, du Bois de la Villeraberl.

Dzienniki inform acyjne w obszernych ariy  
kulach i korespondencja, n podają, że mię­
dzy arcybiskupem i jednym z prałatów, który 
irzei niego został wysunięty na wysokie stano 

■visko. panował oddirwna konflikt W  kuni lii 
cie tym arcybiskup zasuspendował prałata w  
wykonywaniu funkcyj, nrataii iednak, odwolaw  
szy sie do Rzymu, został spowrotem przywro  
eony w urzęoowaniu.

Obecne wystąpienie ostre stolicy stolicy 
świętej przeciw arcybiskupowi tłumaczą pismt 
tern, i (  równocześnie z konfliktem międzv arcy 
biskupem i prała, em, iraucuskle władze sądowe

wytoczyły przeciwko temu prałatowi iloctifl,J/t­
nie o nadużycie zaufaniu przy gospodarowaniu  
funduszami korporac ji kościelny cli.

Inicjatywa wdrożenia tego dochodzenia przez 
władze świeckie przeciwko prałatowi przypisy 
wYina jest arcybiskupowi. Został on dzięki te 
mu oskarżony w Rzymie o dopuszczenie do in 
tcrwencji władz cywilnych w sprawy, dotyczące 
osób duchownych. Tosu —  według prasy —  Ilu 
maczy się lak ostre wystąpienie Rzymu.

Samo złożenie z urzędu arcybiskuDa niiało 
przebieg dramatyczny.

Sprawa arcybiskupa wywołuje w calem 
Rouen ogromne poruszenie, temhąrdziej, że nie 
uznał on orzeczenia za ostateczne, lecz zaape 
lował ponownie do papieża.

W  pierwszej ’ injj (od lewej do prawej i mmisier Kaliński, min. J. Beck, min. Ulryc.li W  dru­
gie kimj : (od llewej do p raw e j‘ m i i Pon .alow  ,,ki, min Roman, prem jer gen. dyw. dr. Sławo i- 
sJcIadkowskT, min. KwdatkowsKi, mm kościałkowski. W  Irzeeiej łinji (mi lewej do p raw e j): 

min. W iątoslawski, min. Kasprzycki i min. G rabowski

Komendant. Główny P. P. grn. Zamorski w Beri nie
Lir zew i stanu Kocrnerow i oraz kiorow  
liiKoan poszczególnych wydziałów poli­
cji Rzeszy.

W poniedziałek wicie zoreni gen. Kord 
jan ZarnoTskj uczestniczył w wydanym  
na je go  cześć- przez wicem inistra spr 
wewn. Pnmdrtnera przyjęciu, na kfórem 
był ob<*co,y ambasador R. P. Lipski. Pra 
sa komunikuje o przyjeżdz.ie g łównego 
komendanta policji polskiej w d łuż­
szych iiożatka-ch. zamieszczając jego  fo 
tograf ję.

Halsu tiHi js/.ych kół politycznych zna 
leźć w ciągu najhhzs/.ych tygodni całko 
wite wyjaśn-ienie: 1) przyszły stosunek 
W7. Brytanjj do W łoch, 2) re form a L ig i 
Narodów*, 8) rokowania lok.irneńskii

Każdy z tych punktów* dotyczy bez 
pośrednio najżywotnie jszych inlt resów- 
N ienuów  stosunki włosko brylyjsk ie od 
bić się muszą na stosunku Niemiec do 
Anstrj Reforma I.igi Narodów jest bo 
daj zasadniczym postulatem W ilhelm 
strasse. Rokowania lokarneńskie wiążą 
się bezpośrednio z prouozycjam i nie- 
mieekiemi, kh*re w rozumieniu Berlina 
dać mają Europie pacyfikację i w-prowa 
dzić ją w erę współpracy eospodarcizej, 
tak niezbędnej dla Trzecii j Rzeszy, ce­
lem podtrzymania dotychczasowego kur 
su polityki wewnętrznej.

Rekonstrukcja gabinetu br\ ty jsl iego 
wydaje się lu czynnikom m iarodajnym 
rwenhiainością całkiem możliwą. Pr/y 
puszczają tu, iż porażki odniesione w 
ciągu ostatnich miesięcy t u  zez obecny 
gabinet brytyjski, nu u ła łw ih  mu obro 
t t f  swoich fłowycb tez przed izbą Gmin. 
Troska o przyszły kurs polityki nr \ f v j 
skh*j zwiiększa obaw*y, czy nie pójdzie 
oma po Imji dalszego zbliżenia do Frań 
cji. ,.Czy Augi ja, zapytują tli z niejioko- 
jem, da się wciągnąć do ideologicznego 
frontu, który zbmdwww chcą przy jac ie ­
le Bduma"?

W *

R o z s t r z y g n ię c ie  konkursu 
p o w ie ś  io w e g o  P .A .L .

II nagroda przyznana Hannie 
MilczemsKie)

W A R S Z A W A . (Part). W  dniu 18 m aja 193G 

r. odbyło  się w  siedzib ie polsk iej akaoem ji lite 

rntury posiedzenie sądu konkursu pow ieściow e 

go, ogłoszonego przez firm ę książnica A lias pod 

j.rob-k ioraien i polsk iej Aka ilea iji Liti-ratury. W’ 

posiedzeniu w zięli udziuh prezes PAI.. W ac ław  

S ieroszew ik i przi woskiiezący sądui Ju\i.usz Ka 

den Rainfrc w. ki eztonkow ic sądu: dr. Em il

Dreiler. dr. Slar'.slasv 1 'u iińiinik, akadem ik 1 it« 

rat ur \ K arci Irzykow sk i d y r ik lc r  książn icy 
-Vllas d. Jan H alek , llw a  S-zelburg-Znrenibina, 

red. JiiSjaąj W des/.ynowski. akadi ..lik EU ratury 

prof. T a d e ie z  Z ieliński i d yrek lor biura PA L , 

M ielis ł Rnsńick.
Po pi zedstaw iciwu sprasvnzdan>a ze sianu 

pra<- sądu przez, [lrzew odn iczącego ju ry rozpa 

Uwono zakw alifikow an e do ostatecznej decyzji 

naslę-pująec prace: „Czer-wie w ypełz ły ", ,,S, n o  

p iąte j’1 1’ o lęp ien ie11, ..Żelazna korona ‘ i ..Mo 

to\.idIO-‘.
Ponieważ, żaden z na«L siaaiych u lw atiiw  nie 

nadawał się do odznaczenia pierwszą nagrodą, 

sąd postanow ił nie przyznawać p ierw szej nagro 

dy, iiatoniiazt sv,różn ił dragą nagrodą w- k w ocie  

I 500 zł. pow ieść p. t. , Ż ri/m a korona' , ozna 

ezon i god łem  Non phis ultra1’ . P o  otw arciu  

koperty okaza ło  się, że autorką pow ieści j«**t 

p,- Hanna Malewska.
K w otę  2.500 zł., która była przeznaczali t n »

1-szą nagrodę postanow ił sąd konkursowy za 

zgoda firm y ks.ążmica A lias  przekazać do dy- 

•jTozycji Po lsk ie j Akadem ji L iteratury na cele 

pop ieran ia literatury.

„Batory" wy|erh?f 
w  pierwsza p^d óź

transatlantycka
GDY M A ,  (Pnt). Dzisiaj o  godz. 15,30 

f«l|)łynął / Gdyni dn N’ o*wego J o .k j  W 
pierwszą podróż transatlantycką m/s 

Batory", na pokładzie którego podnie 
.słono w czora j uroczyście banderę.

Balon „SaDui“  idobyl ounir 
im. r}k. t faótow c m

. TO R U Ń , (P A T ).  Ralony, bioTące udzim w  ó i  

my oh k ra jow ych  zaiwodacli ba lonów  w olnych  o 

puh ir imien ia płk. W ańkow icza , w y ląd ow a ły  

wszystk ie  w dniu w czora jszym  do godz. 21 w 

okolicach  B ia łośliw ia pow. W yrzykow skiego,

W ed ług obliczeń kom is ji sędziow sk iej pierw 

sze m iejsce za ja ł balon ..Sanok" z aerokluby 

lwow sk iego ' z  załogą p. M arkiew iczem  i Kubicą, 

drugie m iejsce . . l le l"  z aeroklubu pom orsk iego z 
kpt Menschem i  por. F ilipkow sk im , trzecie —  

A A iln o " z  za łogą por. Brenikicm i por. Surga- 

tem z aeroklubu pom orskiego, rzwarte „Ł a d ż "  

z jKir. B lochem  i por. Kt-dizicrskim.

Sid skazał za zamach pet&rdoiy 
v  Częstochowie na karę więzienia 

od6m . dn do l r .  i 3 m es ę^y
C Z Ę S T O C H O W A  (PA T ). —  Sąd okręgowy 

rozpoznawał rlziś sprawę 6 członków slronnict 
wa narodowego, oskarżonych o zamachy pelai 
dowe na sklepy żydowskie w  pierwszej połowie 
lutego r. b. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko 
iieznśei ani jedna petardo nie eksplodowała

Sąd skazał bezpośredniego sprawcę 1H letni* 
go Stanisława Kuezwalskiego na 1 rok wiezie 
nia. Zygmunta Szczypiora i Feliksa Itaka / «. 
podżeganie i pomoc na 1 rok i 3 mieś. więzie 
iia, Stanlsladi Kozę na 6 mieś. więzienia, Ta  
deusza Barańskiego na 6 mieś. aresztu z za 
u ie szynie Ul na 3 lata O-sk. La iluer został unie 
winniony.

- 00 -  

K T O  W Y 6 R A Ł T
10 000 zł. —  1890 175283
5.000 z ł. —  5532 120873 174705 180534 191559

2.000 zł. —  49909 59434 19600 62308 66392 

75550 78321 89530 93681 121401 12S543 128901 

J40727 173846 186477.
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Uroczysty obchód w  Grodnie

Marszałka w Wilnie 
Konto cl \  tK. O  1 4 6 1 1 1

Giełda w a rsza w sk a
W A R S Z A W A , (P A T ). —  Beflgja 90.00; Berlin  

212.98: Gdańsk 100.20; H o lan d ia  350.20; koper 
haga 117.90; Lon dyn  26 40. N. Jork 5.31; N . 
Jork  kaliel 5.31 3/4, Oslo 132.60, Paryż 35 01; 
P ra ga  22.03; S ztokh o lm  136.20; S zw a j ca r ja  
171.95; W ied eń  100; W io ch y  42 30; śHełsingfora 
11.67; H iszpan  ja 72.73,

Zd jęc ie  przedstaw ia P. Prfezy.lenta Mz.piitej w oto* ./.eto u czkm i.ów  rządu po /!’ >/</11:11 p rzysięgi
na Zam ku K ró lew sk im  w W arszaw ie .

Min. Eden wyjaśnia sprawę
sprowadzania amunicji z Anglii do Etjopji

LO N D Y N , (PA T ). —  Minister Eden w prze­
mówieniu swem wjglosżonem  dz.-iaj w izbie 
gmin poruszył sprawę zarzutów, -kierowanych  
orzeciwko rządowi liryly.jsklemu, jakie ukazały 
się we włoskim dzienniku „Messagero".

Eden oświadczył, iż nnturalizowany obywa  
lei brytyjski, występujący jako płk. Lopez. ale 
znany równie pod wielu Innenii nazwiskami 
zgłosił się do zakładów produkujących amunl 
cję „Ikites j przedstawiając sfałszowany list re 
korni miary jny banku egipskiego i podajac 
się za przedstawiciela rządu abisyiiskiego. —  
Eden przedstawił przebieg rokowań z firmą 
„Batcs”, dodając, iż spra.wa wypłynęła 'zmiw 
nu światło dzienne kiedy li-t Lopeza, zglosząey, 
iż pewien rodzaj amunicji był dostarczony 
przez przemysł brytyjski, ukazał s ię  w prasie 
włoskiej. Ani próbki amunicji, ani lisi Lopeza 
nie były nigdy wręczone posłowi -ibisyóskiemu, 
kfóry Lyl upoważniony do dawania zamówień. 
Wiadom o było. Iż Lopez zwracał się do Innych 
firm  amunicy jnych i że pozostawał w stosun

kurii z ambasada, włoską. Rząd brytyjski postu 
nowił w sposób przyjacielski przestrzec a ni hu 
scilę wioską, Uczyniono to w pięrwszym tygod 
niu marea, zwracając uwagę, iż ambasada Wio 
-ko pozostaje w stosunkach z osobistością zna 
ną z udzielania fałszywych informaeyj. An.|ia 
tisdę wioską poinformowano o zamiarach I.o 
peza. podkreśla j^1, iż posługiwani* się cziowie 
kiem tego typu nie przyczyni się do ulrzyiny  
wania dobrych stosunków pomiędzy obu kr& 
janii. Amba tidor wioski o<lnov.icdział, iż nic 
nie wie o istnieniu Lopeza, (  dekując jednoczę 
-nie. za informacje ministersfw u spraw zngr.

Później jednakże zarzuty, dotyezące a mu nr 
eji do.tarezanej przez firmy brytyjskie znowuz 
ukazały się w prasie włoskiej a dnia 31 marca  
Lope z wy stępując pod nazw iskicni, Meziera udał 
się do posła abisy oskiego.

Fi lwi oświadczył, iz nigdy nie zwracano się 
do w ładz o pozwolenie na wywóz amunicji figu  
ru jąrej na liście Meziera.

25-ejj rocznicy śmierci Elizy OrzeszKowej
GRODNO, (Pat) W  dmki 16 i 17 b. ni. obtlro 

d z iło  Grodno uroczyście 2ó-ilą ro cm io , śm ierci 

sw ej w ie lk ie j obyw ate lk i E fe y  Orzeszkowej. Uro 

czystości te b y ły  połączone ze zjazdem  d zia ła ­

c zy  kulitiuuLuo-oś-w n itowych Zictn W schodnich.

O hcliód roczn icy śm ierci znakom itej pisarki 

rozpoczą ł się o<d złożen ia w ieńców  u stop je j 

jMHiinikii przez zarząd miasta, organizacje  m ie j 

seowe, szkoły etc.

Vi ioczooem tegoż dnia odbyło  się uroczyste 

przedstaw ien ie w Teaitrze M iejskim , poprzedzo­

ne przem ów ien iem  prof. Józefa W ie r z> oskiego 

o  znaczeniu i zasługach O rzeszkow ej dla litera 

k u y  połlsk iej.
W  niedzielę rano, j«o złożen iu  w ieńców  nzi 

grobu autorki „N a d  N iem nem 1' odby ło  się w 

kośc ie le  Parnym  nabożeństwo żałobne za Jej 

duszę, [HHzfjri o  godz. 11.30 w sali O ficerskiego

Profesor Dr. W A C Ł A W  J A S I Ń S K I
Przewodniczący Stowarzyszenia Grona Nauczycielskiego Uniwersytetu Stefana Batorego

im a rł dnia 17 maja 1936 r.
o czem zawiadamia pogrążone w żałobie

stow arzyszenie Grona Nauczycielskiego uniw ersytetu Stefana Batorego

Zgon Dalimiera

.'.marł w Paryżu  były  m inister D a lim er , 

stratny z  tego, iż po  w ykryciu  a fery  S taw isk iego 

musi tł zrezygnow ać z.e stanowiska m inistra.
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Kronika telegraficzna
—  O D C ZU TO  W  BUK AR ESZC IE  DOŚĆ S IL  

N E  T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I, którego ośrodek zn-.j 
,dowal się w  odległości leO klin. od Bukaresztu 

W.strząsy tnie wyrządziły żadnych szkód.

ZiC? dalek na pomnik
RZYM  (1‘at). Agenoja S lefan iego donosi ze 

Skwnhuiu, że według ob iega jących  tam pogło 

sc-k, ęesaz Flai.1 SeJicssio przejeżdżać będzie w 

dn.u 2a bm. przez ązort .Stambułu na pokładzie 

statku „K o ic ł io z k o '1, udając się do Konstanzy.

Austria  z w y t ię z a  Pol- 
SKę 3:2

W TED EN, (Pat). W  porPedziiałek zakończył 

się w W iedn iu  mecz tenisowy o pubar Davisa 

pom iędzy Polską a Auslrją

W  ogólne i puiiKtuoji Lustr ja  wygrała 3:2, 

przechodząc do dAfcaej rundy rozgryw ek .

Anglja nie uwzględni żądań Arabów 
w  Palestynie

LO N D Y N , (P A T ). —  M in in g  nadchodzą* yeti 
łu wiadomości, położenie w Pulesłynie iest b. 
poważne. Po krwawych .stareiacli sobolnieh, do 
miast,! wkroczył bataljon pieehotj szkockiej, 
którego patrole krążą po ulicach. Ogłoszony 
został stun wyjątkowy. W ysoki komisarz zwo 
lal w niedzielę nadzwyczajną konferencję wvż 
szych urzędników dla zasluiiowenia się nad sy­
tuacją.

„D ailv  Telegrapli- aow iuauje się, żę wcsuł-zr 
brytyjskie w Palestynie nie za.nierzajo uwzglę 
dii lć żądań arabskich w spraw ie ograniczenia 
im igiacji żydowskiej. W ysok i'k om isarz  u l  
wierdzić ma w  poniedziałek listę żydowskich 
im igiacji na najbliższe 6 miesięcy. N a Uście 
lej znajduje się około 4000 nazwisk im igrantów  
żydowskich. . . ,.t

i.asy na Gau-nizonowcgo ks. kanonik W  P o łrzeb  

s-ki dokonał otw arcia  zjazdu dzia łaczy kutt/uralli 

no-ośw 'ailowych, charakteryzując twórcziość wii«4 

k ie j pow.i ościopisarkiąpatTjolki.

Skolei wygłoszono szereg przem ów ień  p ow i 

tainych poczcin w ygłos ili re fe ra ty : pnoi. K Gór 

ski z W iln a  i jiro f. .1. Kochanowski oraiz ks. k«m 

Polrzeb&ki.

Po  orż , wroniej dyskusji uchwalono rezoh icjc, 

zm ierza jące  do rozbudzen ia  życ ia  ku lturalnego 

na terenie ziem wschodnich i otoczenia ich gon 

lii.w-ą opieką w ładz szkolnych. Jedna z rezohicyii 

w ita z uznaniem oslaitoiłą uchwałę rady m iu isti 

rów , dotyczącą budowy 100 szkół na terenie, 
A\ ileńszczyzmy.

O rgan izacją zjazdu za jm ow ał się kom itet z 
p rzew odniczącym  ks. kanonik iem  Potiroabskiin i 

A. Autincłiicw iczwn, sekretarzem  na czele.

P rze w ró t w 3"Nwfi
LO N D Y N , (P A T ). —  W  BoHwji dokonana  

zamachu stanu. Dotychczasowy prezydent So- 
rzano usiąpił W ładzę objęły czynniki wojsko­
we. Przewrót dokonany został bez lo z lc w j  
krwi.

T ylk o  gazam i zw yc ię ży li 
W łosi

PO RT SAID , (P A T ). —  Przybył tu gen. 
W abili pasza- b. doradca wojskowy arm ji i.Ll 
syńskicj. Nad ne/.pieczeństwerr. generała czuwa  
kilkunastu policjantów. W ełiib pasza z<..niesz 
kal w hotelu gdzie poprzednio przybyli już In 
ni dowódcy ablsyńscy. W  rozm owie z dzienni 
kar.am i W chib pasza oświadczył, że zasłosowa 
ny przez niego plan zorganizowania obrony  
Abisynji doprowadził do stworzenia potężnej 
lln ji obronnej na wzór słynnej „lin ji Hlnden  
burga“. Jctlynie zastosowanie przez W łochów  
gazów trujących —  zakończył W ch ib  pasza —  
zmusiła bohaterską urm je abisyńską do odwro  

 ̂ tk.

SS Negas udaje się do Konsianzy 
n a sk t ln  „Kośolnszko"

ś. I  p. 
P rofesor D r. m ed.

t.
>r D

Wacław JasiAski
Członek Klubu Lekarzy Puisk cii

zmarł dnia 17 maja 1936 roku.
Cześć Jego pam ięci.

KLUB LEKARZY POl KICH —  ODDZIAŁ W WILNIE

Papiei o tw o rzyf św iatow ą w ysta w ą  prasy katolickiej w  Rzym ie

W  W atykan ie  odbyła  się uroczysta inauguracja  przez O jca Sw Piusa X I go św iatow e j w ysta- 
',wy praay kato lick ie  j. Y\ przem ów ien iu  w y g lo  szonem  z te j ok a z ji, poruszył Pap ież s zc ze gó l­
n ie j prob lem  bolszewum u. Z<ljęcie nasze p rzed  istawia O jca Św. zw ied za jącego  w ystaw ę prasy

ka to lick ie j w  m ieście W atykan ie.

Hitler żąda reformy Ligi Nar.?
PAsftlŻ. (P:tt). Jottniał des Debat.ś^ 

jtoda j e ,  jakohy kanclerz HiWer porlezns 
s w e j  ostatniej ro zm ow . z antbasadorein 
aitgieisKint w  Merli nie domagał się Mi/ 
S zy c i  sw juśnicn na tetnat re form y L ig i 
■Narodów, a w szczególności w sprawie 
« r l .  1 (i ji iktn.

KttncJerz H-aBlcr miał p załom penów  
•nie oświadczyć, że Niemcy nic życzą so

hic zawierania jak iegoko lw iek  pakłu z 
Sowietami i równocześnie dal do zro7iu 
mienia, że podtrzym uje w całości zasa­
dę swego planu pokoju, choć nie sprzęci 
wia się przyslosowaniu go do propoz\ 
cyj, wysuniętych przez inne rząd ).  Kan 
elerz miał również poruszyć sprawę sla 
nowi-ka, jakie za ję łab) W . Brydanja w  
razie konfkiktu w Europit wschodniej, 
i,raz p rob k n i  satnkcyj.

N o w y rząd na Zamku

9



„KFRJER ,Ł z dn. 19-go maja 1938 r. 3

NIEMCY
a kwestionariusz angielski
W ła ś c iw e  mówiąc Ang licy  mogliby 

znaleźć odpow iedz  praw ie  na wszystkie 
pytania swego kwestjomarjnsza w pro- 
g r . im iw w n  d/.iele Adolfa  Hitlera „Mein  
k a m p f" .  W  książce le j program  ze*wnę 
trznej polityiki Niemiec został dokładnie 
sprecyzowany tak, że łatwo domyśleć 
się, jak właściwie ustosunkowują się 
\ em cy hitlerowskie do poszczególnych 
aktualnych kwestyj.

Istnieje jedna trudność —  antago­
n izm  W ie lk ie j  Brytanji i W łoch. Tego  
Hitler, gdy pisał „Meiin K am p f“ , nie prze 
w idywał. Ten  antagonizm zmusza do pe 
w » i f j  rew iz j i  programu, sformułowane­
go  w  „M ein  Kum pf“ . W  jaki sposób H i­
tler zamierza dokonać tej rew iz j i  —  te 
go  nie wiemy. W  każdym  razie przewi 
dywanu w książce ainglo —  n iemiecko—  
•wioska koalicja p rzec iwko Ftrancji 1 Ro 
sji narazić nie siei się. Hitler może w y  
biorąc m iędzy W ie lką  Brytan ją i W io  
chami. Żyw i dużo sympatyj dla W łoch, 
a  te niemniej dla W ie lk ie j  Brytanji. P ro  
kiam acja  włoskiego króla cesarzem Abi 
syaiji została w Berlin ie .przy jęta wstrze 
mię-źłi wie. Toteż, gd y  były następca tro 
mi Friedrich W ilhe lm  nadesłał Musso- 
linteinu telegram gratulacyjny, został za 
to  przez prasę h itlerowską porządnie 
skarcony. Organ sziafet ochronnych 
„D as  schwarze K orps ‘‘ pisał zjadliwa e, 
że książę Friedrich  W ilhe lm  mógł so­
bie zaoszczędzić tego telegramu, bo­
w iem  reprezentuje tylko własną rodzinę, 
a zresztą oędzie miał k łopoty przy poro 
zumieniu się ze swym i krewnymi, nale 
żącysni do dynast jj angielskiej i repre­
zentującym. w  sprawie Abisynji cał­
k iem  odmienne poglądy.

Ta  . neutralność'* N iemiec w  zatargu 
angielsko— włosk im  nie przeszkadza jed 
naik N iemcom 'zdyskontować tego im ­
pasu.

Niemożność przywrócen ia  frontu 
stresańskiego dodaje N iem com otuchy. 
N iem cy czują się na siłach zrea lizować 
własne mi rękami swój program wschód 
ni, o ile będą posiadały pewność, że nikt 
im na Zachodzie n ie przeszkodzi.

Impas angielska— włoski i remilita- 
ryzacja  Nadrenji nadają się do tego, by 
zapewnie N iemcom wolność rąk na 
Wschodzie. A le sytuacja m iędzynarodo 
wa jt-si płynna. Cóż wobec tego N iem ej7 
mają odpowiedzieć na pytania angiel­
ski e 9

Rozumieją oni dobrze, że celem tych 
pytań jest zmusić N iem cy  albo do rezy 
gnaeji ze s form ułowanych w „M ein  
k a m p f “  wytycznych niem ieckie j polity 
ki zewnętrznej, o ile dotyczą one rexri~ 
* j i  tery tor jatnej status. quo, a loo  do ot 
w a m a  swych kart..

Otwarcie kart dałoby tylko powód

m ocarstwom  zachodnim do odrzucenia 
n iemieckich p ropozycy j poko jowych, 
czy li umożliw,iłotby im przerzucenie od 
powiedzia lności za niedojśeie utrwale­
nia pokoju  w Europie do skutku, na 
Niemcy. T ego  sobie n iemiecka dyploma 
eja  naipewino nie życzy

Rezygnacja  z rew iz j i  status quo w  Eu 
ropie  i poza Europą ? —  W ięc  poco- te 
o lbrzym ie zbrojenia Niemiec'/ —  Prze­
cie w iele naiwności potrzeba, by uwie­
rzyć że N iem com  zbrojenia by ły  potrzeb 
ne tytko w celu zap. w ilie ma sobie „ho 
noru i równouprawnienia  \

Sytuacja dyplom acji niemieckiej wo 
hec Jiwestjonarjusza angielskiego jest 
więc n iewątpliw ie trudna. Ale dyplorna 
cja jest od tego, aby w ten sposób odpo 
wiedzieć, „tak , by wyg lądało  na „n ie "  

pow iedzieć „n ie "  tak, żeby wyglądało 
na , tale". Prawdopodobnie odpow iedź 
niemiecka będzie właśnie w tym duchu, 
Narazie N iem cy grają na zwłokę, właś 
nie ze względu na płynność sytuacji mię 
dzynarodowej.

Na ogół w  Niemczech w tej chwili 
panuje w związku z bankructwem syste 
mu zb iorowego bezpieczeństwa w w y ­
padku Abisynji nadzwyczajny opty­
m izm i poczucie swej przewagi w syde 
inie europejskim.

W  Niemczech stwierdzają, że czyny 
W ie lk ie j  Brytanji nie idą w  parze z je j 
mroeznemi słowami Zdaniem ni- rn.ee- 
kich kół politycznych nie jest pozbawio 
ne komizmu, że kwestjonarjusz angiel 
ski zdradza tendencję do skłonienia 
Niemców do przystąpienia do systemu

zbiorowego bezpieczeństw a akurat w 
chwili, gdy zb iorowe bezpieczeństwo sta 
je się pośmiewiskiem niema‘1 wszystkich 
narodów. W oblii zu takiej postawy Nie 
mice trudno się spodziewać zbyt pojed 
nawcz.ej odpowiedzi n iemieckiej na kwe 
stjonarjusz angielski.

Wobec tego n ak ży  pi zypuszczat, że 
p rcpczye jc  poko jow i Hitlera nie do­
prowadzą do w ym kii pozytyw uego

W yn ik  p ozy tyw n y  perlraktacyj w y ­
magałby wzajeininego zaufania i współ 
nego programu pokoju, A właśnie tego 
niema Zbrojenia niemieckie i „Mein 
K a m p f"  Hitlera, praco w yw ro tow a  hi 
t lrrow ców  w Au.strji i innych krajach, 
sąsiadujących z Niemcami, z drugiej 
strony sojusz francu.Ao-czesko-rosyjA i, 
który w wyabra/eniu Niemiec ma cha­
rakter obcęgów —  wszystko to składa 
się na pogłębionić wzajem nej nieufnoś 
ci. W spólny program  zwolenn ików  sta­
tus qno i zb io rowego  bezpif czeńslwa 7 
jeunej strony i zwolenn ików  rewir, jon i z 
mu i kanalizacji konfliktów  z drugiej 
strony nie jest do pomyślenia. W  takiej 
a liii o-sf erze pacy fikacja  Europy nie mo 
że dojść do- skutki1. Taka aitmosfera 
sprzyja wytworzeniu  się aijansów. Sys 
icm zaś aijansów doprowadza w pewnej 
chwili do  eksplozji. T ego  sobie żaden 
przyjaciel pokoju żvczvć  nie może. A 

nak roziwój w ypadk ów  odbywa sic 
właśnie w tym kierunku.

Szanse na to, że odpowiedź ni tmieć 
ka na kwestjonarjusz angielski powstrzy­
ma ton rozw ój w ypadków  n.e są zna­
czne. Obserwator.

BOB

Z d jęc ie  nasza przedstaw ia m in istrów  Pau l Bon f iw r '* ,  Becka i- Kde.n‘a opuszczających  jiatae 
L ig i N arodów , (><> ostału iem  posiedzeniu 11. Ł :

Leon WołłeJHo

Pogaduszki 
mejszagolskle

Wiosna
Chibo mama u nas takiego katolika 

:eb przed W ie lkonoco  nie skosztował 
św iątecznych porządków Już od W ie l  
kic-j Środy poczyna sic ruch: w całym 
domu słychać chlapanie .ścirek, czad spa 
lonych prz.ysmaków, szum. krzyk i ba 
taigan. Jaka.ści f iksacja napada na płeć 
piękna. Robią sie om złe, kłótliwe, i w 
ta pora wszystko im pi zeszkadza. Naj- 
sampierw z domu wvrzucajo  mężczyzn 
późniejszo poro  sadzo dzieci na stołv i 
zvdelki a sam*, zakasawszy rękawy, mv 
jo  co popadło, szarujo, pieko, przesuw a 
jo  rzeczy i ła ją sie od samego rama. Za 
to w  Święta, zmęczywszy sie naczysto, 
nie m a jo  siły ni gości przy jąć ni do koś 
cioła pójść i siedzo cały dzień przy pie 
cu. Bo ram y z okien dawno juz wyb i a 
ne i z im no w  domu jak w  stodole. Dla 
bab —  obok W ie lkonocy —  idzi zawdy 
w iosna ' i nicht tego kn nie wytłumaczy

W o ln o  śmiać sie z tej fantazji i poga 
duszJti różne stroić —  ale, pomyśłiwszy 
trociii moźina cała rzecz zrozumieć: ko 
iftuż nie obrzydła szaruga jesienna, 
<k*s/cz i zadymki, kiedy pies nawet etio 
w-a sie do chaty?, elito nie bry wał po 
błocie, nie płakał od wiatru, nie smucił 
sie w idokiem  umarłych pól i lasów? ko 
go nie zmęczyli śnieżycy i mrozy?

Kużdy tego  ma dość i ku idy czeka 
jakiejści prz.emiany Znakiem tego eiż 
m ożno dz iwować sie co niecierpliwa. i 
czuła kobieta, zejrzaws/.y jaśniejszy Idę 
kit nieba, sama w domu wiosna sobie ro 
b ’ a jeśli jeszcze słonko zaświeci —  wy 
ciąga do jego ręrv  i ra<!\h\ pocałować*

Prom ien i wiosennego słońca —  jak cza 
równik zmienia jo  świat Boży. Drzewa i 
krzaki co godzina ro lro  sie zieh usze. 
V  eiioło sz.utirn las, a wysok.e jodły i so 
snyr nulośnie szepczo swoje sekrety, ki 
wając zielonymi czapkami i rozsyłając 
nawrkolo cudowny zapach żyw icy . Na 
świeżo umajonych gałązkach poczyna 
sie ptaszyny raj: sikorki, ziemby, czer 
wono-głowe czeczotki, czyżyki, dzięcio 
Ty i szare szpaczki -— wszystko to ska 
czy, śpiewa i szcze/bioczy aż wszystkimi 
strunami huczy harfa leśna i nie.si świn 
hi radość żvcin...

V* ypęd/oma z chlewu żvw io łka  nabie 
ra jakiejści wesołości ■ po swojt mu to ol> 
jaw ia: kon - -  puszcza sie w harc, baraki 
—  Ifflpocyy i tryka rogami, parsiuk kwi 
c zy  i podskakuji, a nawet durna krowa, 
pa.irząc n iewiadomo gdzie szklanymi o 
czarni i ta — Jpodymiuji leb od ziemi i 
.stęka, wdychając zapach wiosny.

Miastowy paniczyk, co śpi z.ćwdy do 
południa. przy jećhaws/y na wiosenne 
tóki jak świt zrywa sie z n iewygodnej 
pościeii i z., strzelbo suni sie do lasu •—  
mody tująe po  drodze jakby  w ięcej nal 
gać o  myśliwskich swych przygodach. 
Ale o t o  —  i las, .Jes/.cze ciemno i ledwie 
można odróżnia pień od drzewa. Panicz 
idzi jak duch i słyszy bicia własnego ser 
ca. Wszystko zdaji sie jcnkU ciężkie: tor 
ba, fuzja i ład-unki....

A  toki jeszcze daleko i nie duj l/i on 
bel/, hałasu.

Ro las śpi jeszcze i cicho w nim nie- 
w klanie.

Raptem cości załapołało gdz eści 
zaruehali sie gałęzi i —  panicz slanoł 
jak wryły,

- ątłhiszce" powiedziała mu serca i za 
biła sie jak młotem A  myślj pracuje- 
„gdzie  on jest? jak zobaczvc?? jak po 
dojść???".

Zycorys  preii jera g e . .  djw. 
d r .  F e l C H L a  N ł yrt» S k ł< L (lŁ 0 t t i ik i6 g U

Dr. FeliC|din^SJaaTOj S k la d ia w sk i urodził się 
<iuia S tzorwcu- jgR ó  r. w  pow . ■war­
szawskim

O d r. 1C0Ó na leży do  org .tn iłacy j ai^podleg- 
tościow ych  i b o jow ych  1*. P. S. B iw ze  czynny 
udiziat w  dn. 111 lutego 1905 r. w  zb ro jn e j mani> 
festacji na i«l:„,u Grzybouisikim w W arszaw ie , w 
.czasie  k tóre j zosta je  aresztow any i  oddany pod 
sąd. P o  zw olnien iu  z w ięzien ia, b ierze żyw y  u- 
d zia t v  pracach o rgan izacy j n iepod ległośc io ­
wych ziem i k ieleck ie j i  radom skiej. W  r. 1914 
w siąp ił do łeg jon ów  polskich, z k.lorenii przebył 
całą kam panję bo jow ą, jako  kkairz baonow y, a 
następnie, ja k o  k-karz pułkeiwy w  1 i 5 pułku 
p iechoty teg jonow cj. Dn. 21 lipce 1917 r. zo- 
,s ta je  z roz.kazu gen. von  Beselc-ra in ternow any 
w  BenjaiiiiTiow ie, gdzie  p rzebyw ał zgórą rok. Po 
zwolnien iu z Bcn jam inowa przeprowadza roz- 
brOjSnie N iem ców  na teren ie Zagłybia D ąbrów  
skiego, iaBtcflUwe przez nesrap mk-sięcy peł-ni fun 
k e je  d ow śdcy okręgu  wojskos. ego w D ąbrow ic 
G órn iczej. W  r. 1918 w stąpił d o  w o jska  polskie 
go  w  .stopniu kapitana lekarza. W  hitym  1919 r. 
m ianow any rosła je  m ajorem , w- m aju  icgoiż roku 
podpułkownikiom . a w  m aju 1920 r. pndmwni- 
kiem. W -  192.9 w yjechał fł, i  l łp gdzie u
k,)ńcizv( roeznv kurs w yższe j szkoły woi<-nnei.

kw-etniu 1924 r. został m ianow any cTefeip 
departam entu sanitarnego \t. S. W oi.sk. skad w  
m a ju 1820 r „  p ow o łan y  został na stanow isko ko 
m isarza rządu m. st. W arszaw y, a dn. 2 nuf. 
dziern ika  legoż roku miainontany zosta je  m in i 
strem spraw sv«wne!mznych. Na stanów -ku mi 
n i-tm  snraw wewne.i.r/nech ęxwoslaie od 2 na/ 
dzicm ćka 1920 r. do 7 grudnia 1929'r. i oil dnia 
3 c.zerwea 1930 r. d o  dinża 22 czerwicą 1931 r.

W *i«rjj:niu 1931 r. zoslał m ianow any dru- 
giiit w icem in istrem  spr. w o jsk , i na stanowisku 
tom nozosiawał do chw ili f,K,- . \\'  r ] o;i', 
zostało \wbrainv posłom im śośm z okrężni ka­
liskiego. W  dniu 1 stycznia- 1930 r ulT-/vmuOe 
nom inacie na generała d\-syi/7rii.

Dr. S ław oi Stkladkowski rozsiada odznacze­
nia: Virtu.ti tfilita ri. 4-ik.rohnv K rzyż Wo-h-c/riyctr, 
Z ło ty  K rzyż Zasługi i szereg odznaczeń zrgra 
mcztisoh.

O głosił szereg prac druk iem D o na 'b<>rdirie? 
zroanych naly/a: „M o js  ■-hs/|>a w I-i i Brsga- 
d zie ", .B cn jau iim lw ", „ l l r z r r  m eW uiikow ".

n O F A ^ n  TTłłTłfotl*** f| j* J łW ł e -  

— -  W i t r y n

N o w y  m in k le r  .sprawiedliwości W ito ld  Gra­
bow ski urodził się 19 marca 1898 r. na Kauka­
zie. Szkołę średnią ukonczył z  odznaczeniem  w  
R ostow ie  u. Donem . Następnie w stąpił n a  uni­
wersytet, gdzie  przez dwa lata studijował med\ 
cyno, poe/em wistąpił na w ydz ia ł p raw ny, liocz 
no stm lja na w ydzia le  praw nym  jirzorywa w o j­
na. W "!o ld  G:rrilK>wski z^dasza .%k; jako  ochotnik 
do form ac . j wschodnich w'ojs»ka polsk iego gen. 
Źo lig im sk iego  i b ierze udział w wafóUmh 4-ej 
dyiw łzji w 14 pułku ułanów- ja z łow bck ich . Po  
odl)vs iu kan ipan jf przechodzi do zarządu ecw d  
nego ziem w.s< hodnieli. gdizie obt-jknuje Sianowi* 
ko  re/erelita zarządu oskręgąi mińskiego-. W  r. 
1920 zgłasza się puiiowuiie do wojska jd k »  ocho 
tn ik  W yk h od zi 7. w o js lia  jak o  podporu ­
czn ik rezerssy. P o  skończonej wro jn ie  prai u je w  
delegaturze rządu B. P. w  L itw ie  kostkowej;, po 
ozem przeehoslzi na służba; w  O kręgow ej Izbie 
Kontroli Państwa w  W iln ie. Kównncześiii,, w zna 
wra przerw ane przez wyijnę studja praw nicze 
u zysku jąc w  ,r. 1922 d yp lom  u k o ń czen ia ‘ wy 
dóa tu  praw nego im un iw ersylecie Stefana Bato 
rogo  w W iln ie. P o  ukończeniu studj/iw uniw er 
sydeekich odbyw a  niplikację sądow ą w  W iln ie . 
W  r. 1926 zosta je  m ianow any o .0 . podpeokura 
te ra  Sądu O kręgow ego w  4Varszawie. W  r. 
1927 m ianowany zostaje podprokuratorem  Sądu 
O kręgow ego w  P iotrkow ie, a w  r. 192S —  wice 
proku ratorem  Sądu O kręgow ego w  szeregu głoś 
nych procesów , m. in w  procesie  przy wp deów 
Centrolewu. W  r. 1930 zostaye m ianow any p ro ­
kur alon-m  Sjidu Aj>elacyjnego w. V\arszawie.

1 zura j't‘Sl iKljiowitwlź. „n ic  ruchać 
sic z miejsca!, n iechaj wydniejc"... Ale 
—  s lo j!! ! w idać jcgol Nicsłzi na .snchicj 
N’nłęzi jak sioslla! Na strzał jednak za 
(JttJoika. Trzeba iść. choćby d/iesięć kra  
kaw".

i skrada sic panicz jak kot. Trzęsą 
sic je im i rę< yę- oczy wbite w ptaka, fu z 
ja pr7ygoto\\ioua i nagie... trrrach!!!! 
Sticha gałązka zlatnała sie pod nogami 
i obrócił* w niwecz chitre zamiary pani 
cza. Czujny ptalk „c zu thno ł"  przeciągle 
i poleciał daleko do la.s-u —  a biedny pa 
niez ja) powrocie <h> miasta ju*ż nie bę 
dzi łgać o zdarzeniach myśliwskich, ale 
ojiow ie prawela, jak Matka Natura bro 
ni swoich dzieci ♦

\\ brzasku wiosennego poranku wy 
chodzi w  pola rolnik. Na sznurach i za­
gonach bliszezy przeorana ziemia, żar 
łoczne w rony lazo penl pług. >/ti:kając 
robaków Konik k iwając g łowo w takt 
kroku ochotnie riągn. pług. Rolnik idzi 
pow olnym  krokiem  i im s-ii o przys-zlym 
urodzaju. Wre on, hitahilka, co naprzód 
trmlno zgadywać, ale jakiejkolwiek szu 
ka pocieclii w c iężkie j pracy swojej i 
chce mieć dolira nadzieja. Teraźniejszo 
jło-ro szmat etito bajki prawi co dzisiej 
szy rolnik ziemi nie szanuji bo d w lm
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każdego, kogo Opatrzność o Mra żyła dar iu glą 
su do śpiewu i kto poezui w sobie iskrę oozą 
podniecającą go do szukani-a sławy i pieniędzy 
na seenaeh całego świata.

La  seala, słynny od 158 łat teatr śpiewny 
a Mcdjulanie, opera całego świata muzyczno- 
śpiewnezego Europy, centrala, do której dążą 
młode talenty, sucn, fanctum pieśni chrzcielnica 
gdzie dają błogosławieństwo muz na sławę i bo- 
gaetwa.

Ktoś kto śpiewał w  la Scala i śpiewał z po­
wadzeniem, ma markę otw terającą mu drzwi 
Iszyslkich teairów. Zaśpiewać tam raz wysłar- 

cza czasami, ny otrzymać engagement do sa 
mego Chicago. S W y  śpiewak la Scali, to uaj 
wy norii lejszy wybór spośród artystów całego 
świata, przeważnie jednak z Ilałjl. Dzięki cu 
downemn wynalazkowi radja, cuŁi Europa, do 
naszego skromnego W ilna włącznie, może slu- 
ehat przepięknych utworów  operowych, Iran 
smitowanych do późnej nocy z dalekiego 
miasta, kędy i-.ukrowo biaYi, śnieżna katedra 
o  Koronkow ych wieżach śpi cichy sen w księ­
ży cowe noce /utulona, podczas kiedy w ol- 
brzj miej sali rozlegają się nieśmiertelne dżwif 
k l najciidowiriejszyeh utworów genjuszów- mu­
zycznych.

La  Se-iła zodiP,a zbudowana w 17/8 r. 
przez słynnego architekta Giuseppe 1‘iermurini 
de t otiguo i ua miejscu dwukrotnie spaionyrh 
ttatróe. dworskie'!, na placu, kędy ongiś 
wzBtiłł się kościół Santa Muiia itella Scala, 
który fm ilionała w- t;!8t r. Bealri.t delta Scala 
żona duka Barnaby księcia \ isconti. W  1814 
r. powiększył scenę architekt Canonia. Od po 
czącku XIX. w. gry wano lam codzień opery roz 
mailej wartości, wyjąwszy w  piątek i dlatego 
był to jedyny dzień, kiedy biedjolańczycy przyj 
mor. . l i  u .siebie. Wszystkie Inne wieczory, od 
Ci ni. p<» 7-ej do 12 i pół, arystukracju t pospói 
stwo, mieszczanie i  straniery (cudzoziemcy), 
siedzieli w- swych łożach i na krzesłacn parteru 
ozy galj-rji, słuchając, zacnwycając się, przy, 
mując wizyty, gawędząc, zajadając, zupełnie 
jak  u siebie

Sześć rzędów tóż parterowych i węższych, 
240 iiaogói, dau ało schronienie możnym tego 
świata, w całości trzy tysiące osiemset osób 
mogło się w tym ogromie pomieścić. W  1814 
r. o lu Siaki pisze Slenanat (Henrl Bcyle), 
M idjo lan  m iał wicdy 152 tys. nileszkauców, 
obetnie pzekraczn mil jon, ale la Seata pozo 
■siała niezmienna, j i jy u ie  obyczaj w teatrze 
zm>enił się o tyle. że bardziej jest świątynią 
sztuki, niż liłW,ąrzyskiin salonem do plotek 
światów o-polityczilycli jak w początkacn X IX  
wieku. Sezon otwiera się, jak przed stu laty, 
28 października. Tenże Stcndhul daje nam w  
-swej książce o Rzymie Neapolu 1 1’Ierencji 
obraz wieczorów w la Scala z lal 1811— 18 
Cala sala, wielka jak plac w  mieście, mnie w 
zmroku, tylko sccnzi jest oświetlona, jarzy się 
od blasku, a cudowne dekoracje każą murzyć
0  ba jkac* wschodu. I.ożc przedłużone w kory 
tarz da ją obraz sporych saloników , damy sic 
dzą w nich wspaniale ubrane, nagie rautiona, 
klejnoty, djudemy, lalbany rozłożone wkuto tę 
leli, a wśród nich grono lulinirutorów, w mun­
durach i galowych strojach. Każda rodzinu mn 
swoją lożę wynajętą latanii, dziedziczną, panie 
przyjm ują tu gości w antraktach, a w  czasie 
przedstawienia jeśli nie jest zbyt ciekawe, ga­
wędy idą .szybkieir. tempem, bez uwagi na 
scenę. Na stoliku stojącym pośrodku loży leżą 
gazety, stoją świeczniki przysmaki dla pań, od 
saii odgrodzić się można zasłoną. Tam  naw ią­
zują się miłostki, zamieniają billet doux, za­
w iązują nie intryg dyplomatycznych. Wszystko, 
co Europa ma artystycznego. i sławnego, zbie­
ga się do lego największego salonu w święcie
1 napawa dźwiękami muzyki i śpiewa. 1’ remjeru 
jest uroczystością wyjątkową, hialety jeszcze 
piękniejsze, kobiety zalolniejszc, Zwyczaj naka­
zuje by ten, który jest wybrańcom serca słyn­
nej piękności, podawał je j ramię przy wejściu 
do loży, w tim dyskretny, uinówftny sposób

du, słysia, z je j  niema! A  ot —  niechaj 
chto sprobuji z: orać ziemia gospoda­
rzu?! O j —  nie da on je j za żadne .śkar 
by  świata, bo ia ziemia w slrzodkuch je 
jjfO siedzi i hfltd on jo jak  rodzona mat 
ka, bo ona jego wyhodowała, \v\kanni 
ta i po śmierci -na własność j e g o  weźini, 
bo tał a jest wola Boska, co człow iek z 
z iem i powstał i do ziemi w róc ić  musi. .

O j —  m ądry ten gospodarz co  ziemi 
sw o je j nie porzuca i do miasta „na letki 
ehl-eti" nie idzj. W  mieście nędza jego 
czeka, a tu —  rzucił Ziarka do ziem',, 
pokropił deszczyk, przygrza ło  słonce i 
masz, człowieku ‘ w o j  chleburzek!!!

4 Na wiosna i m iastowym Ir ocli i lżej. 
id-o cegielni i tartaki. Poczyna sie ruch 
jirzv budowach, dając robotnikom chleb 
i zaroboteK, Blada i clmda dzieciarnia 
wychodzi z dusznych kwater na sło-n 
ca. Kum y i ciotki jeszcze dłużej płotku 
jo  p rzy  bramach, nie bojąc sie już co 
mróz przerwą im nigdy nie skończone 
gawędy. Uczmiaki poczęli lepiej uczyć 
sie bo ostatni kwarta ł na nosie. -Rzucił 
nawet parszikudny zwycza j szwędania sie 
po mieście i za< zepiania sztubaczek. K 
w  małvm  domkit na przedmieściu pali 
sie rała noc lainpa Przez [>ółrozchylone

świar ciowtaduje się z kim ma się liezyć, jeśli 
ehec dogoazą- lantazji czy urzuciu wielkiej da­
my W  olbrzymim przedsionku spacerują 
mężczyźni, plotkując, w foyer zwykle pustem 
spotkać można łych, co m ają sobie coś specjał 
nie ważnego do powiedzenia. Kilku uprzywile­
jowanych panów, subwencjonujących la Sca­
lę, ma prawo wejść za kulisy, gdzie, jak sułtani 
w haremie, kokietują artystki. Jedną z przy­
czyn zmroków, jakie w  czasie wieczorów ope­
rowych panowały w tym teatrze, było u m i ­
łowanie punticznosci z tańszych miejsc do przy 
chodzenia tu',oj w  codziennych sukniach, pie­
szo, więc zabłoceni często, zlani deszczem. Do­
piero w  1844 r. nastapila zmiana 1 teatr został 
doprowadzony flo tego stanu, w jakim  stę dziś 
znajduje. Gdy jest pełen, widok przedstawia 
się magiczny. Sceną jest olbrzymia, ule jeżeli 
wszystkie miejsca nie są zapełnione, daje wra- 
' tnie pustki niemiłej dla oka, do ogromna ta 
sala ma przeszło 24 m. długości n,a 22 szero­
kości.

Meujolan posiada jeszcze 5 'eatrów, z któ-

f lg g a a a  «taB— a — — — — —

L tailentorwana ifcsoUfec wystąp iła  / progi--i- 
mein znanym  wypraw/tek: byw alcom  warszawę 
kiego -.LjTutSlka , że jednak tacy by li na sali 
w  n iew ątp liw ej m niejszości, waeoz-ór w ypadf bar 
dizo dobzre, zabawnie i św ieżo, '"ods iaw ą reper 
tniaru dlsensy są oczyw iście, na jrozm aitsze ob 
razkj rodza jow e. D ow cipne teksty Hem ara i Tu 
w im a m ają za temat z  reguły przetamyw _n ie  się 
na jbard zie j zewlnętrznyoh pozorów- „p ostęp o ­
w e j "  kultury w um ysłów ości hidzń prostych, a 
pretensjonalnych. W n ik liw a  i w ie lostronnie dys

Z A K Ł A D  * 0 0 0  -  Z N i C l Y  g

przy L c c in ir y  L ite w sk . S to w  P o m o c y  L 
S an . w W i lo t e ,  '“UCKiewi za 33j , tet. 1777 H  
Wszeik<e zabiegi wodolecznicze, jako to: |  
wanny? douche, natryski, leczenie metoda H  
d ra Znmiewi za. Za- znie funkcjonować ■  
20 b. m. od g. 7 30 oo 9 r. i od 5 do 7 w H

em m assm esan ■ m m&mamtm m m

firanki wh Ihć postać rntodej dziewczyny 
c lr lona nad książkami.

T o  maturzystka —  pr rygotowuji sie 
do egzaminów...

Przyszła wiosna, a z jo  —  i matura...

Talk i pracuji z całych sił, uczy sic. 
śmiertelnym przepojona strachiem. żeb 
nie zm arnować młodego życia i lat, spę­
dzonych na szkolnej lawie. Za oknem 
wstaji już słońca. Zielone pagórk i i u 
kwiecone sady v\ ubio jo  do siebie uro 
kann w iesny, ale maturzystka, w  pot, z u 
cm  wielkic-go obowiązkat, tłmni w sobie 
tęsknota m łodsi duszy i tyko czasami, 
zamyśliwszy sie, podnosi oczy na świat 
Boży j patrzy w  dal. przed siebie, jakby 
chcąc ujrzeć swój własny los, abo droga 
p r z y s z 1 e g o b y  t-o w  an i a ...

.Matura!!!

W ie lk i  to krok w  młodym życiu i od 
jego  zależą losy przyszłego pokolenia! 
Ono stanowić będzie społeczeństwo, 
wówczas, k iedy my, ludzai starsi będzie 
mi daleko poza światem. Przeto  w ser de 
czmej życzliwości skłońmy dziś g łow y 
p ized Ostrobramskim obrazem  i korną 
prośbę zanieśmy: „Najśw iętsza Panno! 
pomóż ’m w  wiośnie życia i okaż im 
-Miłosierdzie S\voje;‘...

rych amfiteatr może pomieścić 30 tys. w idzóv. 
Miasto to przecnouzilo urw aw e koleje losu, gdyż 
przez lata całe w XV w. wyazierały sobie Tran  
eja i Ital.ja, Auslrja i Hiszpa wj posiadłość bom  
hardjl. Bonaparte uczynił z Mcdjolanu stolice 
Bepnbliki Gisalplósklcj, I.egjony Polskie brały  
czynny udział w  tworzeniu łcj jednostki poli­
tycznej. Odebrano przez Austrję, od 1815 do 
1848 r. cierpi jarzmo, które zrzuca po przegr. 
nej Radeckiego, walcząc przez 5 lut na uli- 
lyu-h mlns.1, K»>bicty, dzieci, młodzież łiorą 
udział w -walce, by przeklętych Tedescl (Nlein  
eów) wyrzucić, w iwatują na cześe wolności 
I Plusa IX, wywieszając trojkolorowe sziauda- 
ry. Ale znów AustTja staje się panen sytuacji 
na lat 10, aż bitwa pod Magentą w  1859 r  osta­
tecznie łączy prowincje loinbnrdo-weneckie z 
całością ttal|i, której hasłem jest wtedy znane 
powiedzenie króla W ictora Euianacla ^Italia 
Tara da se4* —  Italia sama się tworzy. Dumne 
to zdunie dziś spewnością rozDrzmtewa ecl.em 
w szeregach zwolenników Mussollnlego. H. R,

jKHH/wj.iia artystka ma tu wdzii czne pole  do po 
piaą, to też trudno pcfiwćafaiić, co b j io  lepsze i 
co  się bard zie j 1/odjbu'śo. Chyba „Naw-czycieliię 
ry lin ik i i p lastyk i1 wyró/mie tr^elia za dosko 
nałą parocłję lekcji tańca, ale i św iem y , List z 
M oskw y “  i „M »n icu rzys l'ka“  zasługuje na um a 
nie, a .Piosenki fK idwóraowe1' poza kapitaln ie 
oddanym  nonseiistmi za w od ow e j tragiczności 
wzbudzają jeszcze sz»eurwjk dla diapazonu im ita 
torstw a głosowego.

W  innym gatunku byty Ballada o  sośnie", 
ozy  „Ko-zmwwa w /Jonii obiecanej ' Hem ara o 
raz piosenika „Haw-dole". Jest to jakby odręb  
my rodzaj Jfcterhfikć. Są niitauciwicie ta k e  w iersze 
o wartości artystycznej r.iesaniodzdebiej, w ier 
sze-l.bretta, k tóre dop iero  nasycone głoseim i ru 
cłn-ni aktora ży j;; pełnom życiom. W łaśn ie dla 
artystek w rodzaju  Ka ‘mówmy, piszą dziś poeci 
u tw ory o dużej w-artoci em ocjom ohiej ładne 
dźw iękow o, n ieraz eharak tcrj itjczm e i podbar 
w-ioiie t. zw  „śnii/echom przez: Izy a jednocz.'- 
śnie dostępne dla Sziorozej publiczności. Osobiś 
cie ąóe mam przekonania dla tego repertuaru w 
guśoir Ondonki Kalir./iwma m ów iła  go i śpiewa 
t i  z wctziętkkin, ak- dyskretnie. Gdyby poszta na 
grub-,ze efnkty, ua zgryw an ie  się, sala być m oże 
reagow a łaby ji-szoze goręcej, m w i-by  „sza la ła ". 
Sądr>.: jednak, że w-nłu w oli od tycłi sirtuczjiy- li 
■wiznŁ.zeń trochę odetclm-p;; tacy w-krirtie w idzo 
w ie  okla.skiw-ati KaJimówmę n a jgoręcej. Artystka, 
proszona o bis, m in io /.męczenia, musiała za-piro 
-dukować parę numerów- nad program . jim

T u ry s t yk a  I u rb iD is tyka  w Radio
W e wlOirkowym program ie loka lnym  studia 

cze pow inni zveróość uw>a:gę- ua ciekawy d ia log 
wicpprorydemita m iasia p. N :lgo i-NKicę / u V. Brd 
s-ś-ow-iczem, na temat tuT\-sbVwr i turystyki na 
W ileń szczyźn ie  (godz. 19,10). T ego ż  diiia o  go 
dlz.nie 22.45 inż! Bolesław  Swiccim ski zajzozna 
stuoha-ozy z  podstaw-ow eini zlugadamuniami u rłu  
niistyki.

M uiyh  syaifonioina i p;eśii w radio
W śród koncertów  łokaJnych program u w tor 

kow i go w jTÓż.riki się ckfkawa audycja m uzycz 

na, k tó rą  -wype.tni popu larny u tw ór H imsk.cgo 

Korsiikow a (g. 21 15) „S zech erezada ' S łow o 

wstępne w yg łos i Czi-sław I ew ick i. Bezpośrednio 
po te j au dycji p od w ó jn y  kw artet w oka ln y  [rod 

kier. prał. Lu dw iga  odśp iew a k ilka  p ieśn i róż 
ii ych kmupoz.ydotrów. Ikyda to  pieśni pośw ięcone 

nastrojoan w iosenny m. K oncert tein będzie tran 

sm:!towa<ny z. Wdinti nr. całą 1'of.skę

NA MARGINESIE

Szyld szydzi
Reklam a jest d źw ign ią  handlu —  z l-em chy­

ba zgodzi się każdy

Sklep czy restauracja bez anonsów, zw ięd ły  

by  jak  kw iat bez wody Nawet przeastaw-icięi 

ki p le ' p ięknej (a i b rzydk ie j rów n ież) t y  n ie 

zw ię-dnąć do reszty —  ogłaszają swe w a lory i 

skin doją niedwuznaczne pu opozyc je  w „duiałach 

matry .nonjainych

A le la branża jest juz raczej niesmaczna. To 

coś w rodzaju owocu, wtóry wiszyscy w idzą , a 

k-tóregc spożyw ać  n ic  chcą. Natrętność n igdy 

n ikom u nde wyszła na doba-e.

Natrętnosć w reklam ie, to przereklam owana 

n piverelkla'mowarnie —  to  żadna reklama.

Naprzyk lad  nieestoty czny lub zaw ieszony -w 

n iew taściw em  miejscu szyid. C złow iek  zam iast 

frontem - -odwraca się do takiego an-ens tyłem

Za iaz to zilustruję.

Anlokcd. Jedna z najpw-kniejjzyeli dzieln ic W ił \

na. Ładne domtk' na wzgórzach. Bagactw o zie 

leni.

Jedzremy Arbonem  ', tró jk ą  na Antokot- 

W zro k  każdego m im o w o li k ieru je  się przez szy 

by autobusu na otoczenie...

I co? O to w  rozw idilu iiu  ulic Antokolski-ej i  

Sap ieżynsk iej autoous staje. N a jw ażn ie jszy  p rzy 

stanelk. Sapieżynską i-azie się ao szpitala w o js  

kow ego, do wszystkich k lin ik  uniwersyteckich. 

Pasażer w ysb id a : naprzec iw  na miurze szyid

Napils, nawet gdyby ktoś n ie chciał, rzuca się w 

oczy.

N ie ty iko  napis. D zieło  m alarskie, 'rum na. W  

koto n iej w yka ligra fow ane: „T ru m n y  i w t.m ki 

Sapicżijńska nr. 5“ .

Mur jest wysoki i  długi. Cu najm n iej k ilka  

dziesiąt metrów-. Za mu-rerm bczpośri-dlnio nienm. 

n 'e  w idać budynków. Na nvurze iiicm a irm; cb 

szyldów . P o  środku zna jdu je  się ty-iiko m ałe dre 

w n iane ok ienko i zardzew iata żelazna rączka 

Jak w klasztorze.
Vi' okienku napis: ,-s.przetiaje się tu lipany 

i narcyzy"'.

A  teraz proszę sobie w-rszystko zestaw ie:

Jaizda naszem i autobusami nie należy do naj 

bezpieczn iejszych. 'W ielu, w siadając do w ozu , 

żegna się.
Ulica Sapieżyńska —  to  uiica n iepokoju. T  

d v  idz-ie się odw iedzać chorych, tu ludzie śpię 

szac drżą  o los swych bliźn ich, k tórych życ ie  

obcą pod rem ontować szpitale...

. I trumna, atisćki, kw-iaty....

„Sprzeda je  się".

iak ie  to wszystko wyTwołu|e asćcjacje? O czy 

wK cie ponure.
Coś w- tym  rodzaju- pam ięta j r.-i wv:ek-i, je 

dzit-sz autobusem, za chw ilę  m ożesz już p o je  

ehać w  dłuższą podróż.
W  szpitalu czyjeś zd row ie  n iepewne? M n  

wie, m oże niedługo nic będzie  już potrzeb i żad 

liych  lekarstw...
Czarne m yśli w ieńczą „w ia n k i" . Tu lipany 

narcyzy —  cudne kw ia ty  Na cm entarza':1, no 

szych ziem ia bardzo dobra.
Gdyby na szyldu i e zam iast maiorwidła była 

trumna z drzewa —  napewno ktośbs lozw ab  Ł i  

miernie m.
A le  laik, przeciękny obywwtcl okazują się bez 

sBny.
Jeden zw róci! się z prośbą o in torw eac ,ę do 

mnie. Cóż ja  m ogę zrobić^
Piszę: dość tortur i>sycbieżnych, z m a lo w a ć  

,z v  .d ją ć  szysld do  ch o le ry '
Mnfk.

—o o ° ~

WiTno na srÓJtem miejscu 
w tn**ysty^e maaowei

Ukazało się w  druku spraw ozdan ie z dzia 
lainości L ig i P op ieran ia  Tu rys tyk i w <>kresi« 
od i. \ . 1935 no 15. 1\ 1936. Ze spraw ozdan ia
tego dow iadu jem y się, że w- sezonie z im ow ym  
ogó łem  132.000 osób w zięto  udzia ł w m asow ych  
im prezach  turystycznych . Na pierwszc-.n m ie j 
srl] —  o o do frek w en c ji, stoi nadal Kiaków , 
do  k torego  w  tym  czasie z jecha ło  pociągam i 
popu larnem i w-zglednie za u idy widuatnenu 
„a r ta in i uczestn ictwa w  zjazdach  m asow ech  
p raw ie  45.000 osób. Drugim  skolei ośrodk iem  
turystycznym  w  tym  czasie była W a w a w a .  
dokąd L iga  dostarczyła p raw ie  źt.000 osób. Na 

•zcciem m iejscem  stała Częstochowa z 13.00< 
osób. S iln ie w  innych  latach f-rekwentowane z.i 
m ow iska jak  Zakopane i Vt aroelita. w  tvm  ro­
ku w ypad ły  w statystyce ruchu m asow ego sła- 
t>< co przyp isać należy fa ta lnym  warunkoin  
śnieżnym  u trudn iającym  u praw ian ie  narciar; i 
w i. M im o to jednak, v m asow ym  ruchu ou 
ww-dzito Zakopane ponad S.000 osób a W o- 
oc litę  2.000.

W  zw iązku  z  im prezam i na K aziuka pra 
ssie 8.000 osól) od w ied z iło  W lino. a rów n ież 
Lw ów , który  na polu  tu rystyk i m asow ej p rzez 
d ługi czas nie wykazy-wał żadnej p raw ie  siły 
a trak cy jn e j, dzięk i ak c ji L ig i. skupił ponad
7.000 tu rystów

C y fry  te dotyczą ty lko  ruchu m asow egc, na­
tom iast nie o-bejmują zupełn ie prze|azdów  m
dywŁdualuych.

Z m anew rów  arm ji angielskiej

Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia  in teresu jące i  trudne ew olu c je  nowoczesnych  tanków , należących do 
drugiego k ró lew sk iego  h ata ljom i zm otoryzowani ego, w ykonane <w czasie ostatnich m anew rów

an u ji b ry ty jsk ie j.

kecitdl Dory Kal.nówny

#
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Czarodziejska DoBina
(iReportaż z kam ieniołom ów w  Janou e j dolinie)

Gę-Jy, pachnący las. Ciepłe promie 
nie słoneczne sąc/ą się przez konary 
drzew i jasnemi plnmamj kładą się na 
czerwonych pniaełi sosen, srebrzystej 
kor/e brzóz, na świeżej zieleni miękkie 
go  podszycia z traw i krzewów’. Dla u- 
szn naszych, nawykłych do hałasu i gwa 
ru miasta, cały len rozkołysany wiatrem 
i'ozświegota.iv głosami piactwa las w y ­
daje się ciszą.

Aulo podskakuje na nierównej, pia 
szezystej drodze, na wystka jąeych korze 
mach drzew, (.oraz głęb.ej zanurzamy 
się w las.

I nagle uszu naszych poczynają do­
biegać jakieś d/iwine odgłosy. W yobraź  
nia go lowa już nam podsunąć, że to łuik 
jakiegoś gigantycznego, leśnego w odo­
spadu, ałbo ż i splo.zone stado żubrów 
pędzi przez las. Tym razem w " ją tkown 
jednak wyefbraźnLa pozostała daleko, ja­
kże b a n b o  daleko w lv lo  za rzeczywisto 
ścią.

Las urwał się nagle, raptownie. 
Przed oczami roztacza się polana ol­
b r zy m a  leśna polana. Na niej zabudo­
wania, lor ko le jowy w agony napełnione 
szarą, b:.zalhnvą kostką wielkleini zło 
mami bazaltu drobnym grysikiem ka ­
miennym Na środku polany dolina. Jej 
ściany to 25-melrowe graniaste słupy 
bazaltowe, nule od rdzy Chyba tak wda 
•śnie wyohrażalrśmy sobie w dziecińst­
wie żarniki podziemnego królestwa, wte 
dy gdy wierzyli?my jes/ezo w bojki.

l )o  rzeczywistość ' przywołu je  nas 
gwar i huk któromi rozbrzmiewa la ta 
jemnieza, w lesie zagubiona dolina. To, 
co skłonni byliśmy przyp isywać w od o ­
spadowi, czy siadu żubrów, jest popro 
stu. a może raczej o dziwo, dźwiękiem 
prac y

Jesteśmy w najwi^k-szym polskun 
kamieniołomie, w Janoyvej Dobnio na 
W o ły n iu !

Oiigiś, przed przeszło 250 Jaty było 
tu już gyynrmu Za czasem Ste/ana Ba­
torego stąd yylaśnie szedł bazalt do bu- 
doyyy kologjaly yv Ołyce, stąd czerpano 
kamień  do bóldcrw yr szosy Piirs-k— Kijów. 
A le potem Janowa Dolina —  której na­
zwa siad pochodź , że Jan Kazimierz 
zgubił tu niegdyś kosztowny pierścień 
poszła w zapomnienie. Na długie yyieki 
Dopiero  w 1028 r. óyvczesny rząd zain­
teresował się tym terenem.

Dziś Janowa Dotma produkuje 305 
tysięcy lontu bazaltu rocznic, k tó ry  pod 
poslaeią kostki nieregularnej, grysu bru 
karskiego i 1 p . wędruje po całej Polsce, 
przetwarzając nłotinistr i piaszczyste na 
sze drogi na twarde, w zorow e  n;iyvierz- 
ch n ie .

2800 robolniikóyy pracuje na trzy 
rm iauy W iększość z. nich —  około 2200

Ze Zjazdu Rady Naczelnej 
Związku Inwalidów W ojennych

—  pracuje przy obróbce kamienia. Ro­
botnicy zarabiają od 2 do 8 złotych 
dzień,nie. Najlep ie j uposażeni są górn i­
cy, a yyięc ci robol nicy. k tórzy obalają 
słupy bazaltowe. Do każdych trzech gór 
nikóyy przydzielonych jest 25 koslkarzy 
którzy bazaltowy grania.-Josłup zamie­
niają zręcznymi uderzeniami dłul w nie 
i egulnrną, o kia węd, i od 9— 11 cni. ko­
stkę Specjalny wyciąg linoyyy mogącą 
wyciągnąć odraził 25 lon w ydobywa 
wagoniki naładowane w  ten sposób 
przygotowanym  materjulem d rogow ym 
na powierzt linie doliny, by natslępnie 
załadować je na podstaw inne wagony i 
puścić w świait, lub leż sypać na w ie l­
kie starty na skład.

Zw iedzam y gin .ich, mieszczący biu­
ra, w k łóryćh pracuje 100 urzędników, 
budynek, gdzie robotnicy wymieniają 
stępione narzęd/.a, y.reszeie kuźnie, 
gdzie 150 kowali oslrz.y je i naprawia. 
Chodzimy po oslrycb liazałtowycb zło­
mach, kon iak lu z klórctmi nie w y trzy ­
ma żadlne obuwie —  robotnicy pracują 
w  czemś w  rodzaju kaloszy, zrobionych 
z opon samochodowych. Chodzimy mię 
dzy dlngiemi rzędami warsztatów, przy 
których opaleni na broni/, robotnicy oł> 
rabiają kostkę. W idz im y twarze pełne 
wysiłku, ale bez tego ponurego wyrazu, 
jaki w tych czasach kryzysu i nędzy 
tak często się spotyka. Ocęy pairzą 
śmiało pogodnie niekiedy wesoło. P ra ­
wda przecież w Janowej Dolinie —

w przeciwieństwie do innych kamienio 
łomów niema wcale zatargów niema 
.strajków7. Robotnicy ciągną tu niemal z 
eatej Polski. A\ iele reem igrantów z Frań 
cji właśnie tu znalazło zatrudnienie. By­
li tacy, co na piechotę u li  do Janowej 
Doliny z Poznania.

Poza pracą robotnik Janowej Doimy 
znajduje rozrywkę i wytchnienie. Pięk 
na sala teatralna gości ezęslo leatr ob­
jazdowy. Istnieje kłuł) sportowy, Zwią 
zek Strzelecki, 7. wiązek Rezerw istów 
i l. p W  sobotę po pohidniu( gdy praca 
ustaje), niemal wszyscy’ robotnicy, mie 
czkający na terenie Janowej Doimy, u- 
bierają się w mundury .woieh organiza 
cyj, Jm oają rad ja, grają w pir.g ponga 
jeżdżą po floryniu  kajakiem, w zimie 
uprawiają sport narciarski Na terenie 
Janowej Doliny’ ronoliiiicy mieszkają w 
schludnych, w’yrgodnyeh domknęli. Jest 
ich 4<>. Duży pokój z kibchitką i wszyst 
kiemi yyyg-odami kos/Tuje miesięcznie 10 
złotych. Ponadto istnieje t. /.w. dom ka ­
walerski, posiadający 400 pokoi 4-oso 
howycłi, gdzie mieszkają wyrzyscy robol 
nicy nieżonaci, lub ci, co rodziny zosła 
wili w imnych częściach Polski W  domo 
kawalerskim jest świetlica kino i sala 
teatralna.

Czarodziejska dolina metylko daje 
pracę tysiącom ludzi, ni dydku doslarrza 
hudnlea naszym drogom, ale nas kto pro 
liueniuje kulturą i dobrobytem na cala 
okolicę. H P

Wzdłuż i wszerz Polski

.Moment skupien ia p rzy M auzoleum  M arszałka. 
S toją od lew a. p. Stanisław W erc  —  prezes Ra 
dy N aczelnej, p. poseł L d w in  W agn er —  prezes 
Zarządu Gtówneg-u, p. Anton1 P a jąk  —  1 w ice  

prezes Zarządu Głównego,

P O S T A W IE N IE  ROI OCH ftONNiT.It W 

ZATOCE PUCKIEJ NA CZAS W lf . l .K fU tO
IA R Ł A . Z ram ien ia dozoru rybo łów stw a m or­

skiego. pnrozm ieszczane zostały na w,Alach za ­

toki Puckie j lio je  ochronne, wskazu jące m iejsca 

ta.rli.sk i o rjen tu jące  rybaków , gdzie  znajdu je 

się strefa zakazana połow ów . M iejsca takie 

oznaczone' są -otw iczom enif hojanu, z nap i­

sem  „T a r lisk o  och ron n e". W  zatoce Puck ie j 

m am y obecnie tr zy  tarliska: pod Puckiem , na­

stępnie pom iędzy Swarzewem , Chałupam i i 

kuźn icą na Ile lu  o raz lizucewein  iii Depkam i. 

W  m iejscach łych  połów  jest surowo w zb ro ­

niony

—  B Ł O T A  B IE L A W S K IE  NA W Y B R Z E Ż U  
PO LS K IE M  ZO S T A N Ą  OSUSZONE. W  Czarnym  
M łyn ie pow  m orski, rozpoczęto  budowę bara 
ków  w ięziennych , w  k tórych  zam ieszka 300 
w ięźn iów  z W ejh erow a . W ięźn iow ie  pode ima 
w  najb liższym  czasie pracę nad osuszaniem  te­
renów w Czarnym  M łvnie. S łow oszynie, Ostro 
w ie  i H arw ieńskich B łotach o raz terenów , się 
ga jących  do Jastrzębiej Góry. Obszar przezna- 
< zony do osuszenia nosi naizwę Błot B ił law 
skicli, słynnych  na wybrzeżu  z przep ięknego 
w rzosow iska.

—  P IE R W S I . K A Z A N l PO  ZAJŚC IACH  W E  
L W O W IE . 14 1). ni. toczy ły  się we L w ow ie  
p ierw sze procesy p rzec iw ko  uczestn ikom  gra 
b ieży sklepów  w czasie za jść  kw ietn iow y ch wo 
Lw ow ie.

A resztow ano wów czas na gorącym  uczynku 
rabunku p rzy  ul. G ródeck ie j szereg osobn ików , 
u k tórych  zna leziono zrabow ane przedm ioty.

Dn. 14 i), m zaipadly w yrok i, k tórych  m orą 
skazani zosta li: Balick i na półtora  roku. Ba 
licka na 14 m 'es., Kogut na półlorn  roku. W ó j 
cik  na p ó łto ra  roku, Saw ick i na rok  i 7 mieś. 
i Taratu ła na półto ra  roku.

—  K O M IT E T  CZYSTO ŚC I M IA S TA . Z in ic ja ­
tyw y  kół obyw atelsk ich  u tw orzony został we 
i w ow ie obyw atelsk i kom ilet czystości In. L w o ­
wa. Zadaniem  kom itetu jest czuwam.e nad 
schludnością dom ów  oraz ulic i placó,\ we 
l.w ow ie , a w dalszej m ierze dbanie o upiększę 
nie miusla. W skład kom itetu w eszli gen. dr. 
ftaMabmn. dr. Beinlender, red. Szenderow iez 
i inni.

—  P IE N IĄ D ZE  NA  U L IC Y ! Z W arszawy  
donosząc Inkasent Syineha Zysklnd jeebał tram 
wujem przez Nalewki, trzymając w ręku |i*Ck 
kę z pieniądzml

Paczka wypadła mu z ręki I pieniądze się 
rozsypały. Bilon potoczył się na ulice. Tram  
wa.i zatrzymano i pasażerowie wraz z przeehod 
iilaml zbierali pieniądze i przy tej okazji za­
ginęło 1.500 zł.

—  W IL N IA N IE  Ia U R E A T A M I K R A K Ó W  
S K lLG O  K O N K U R S U  N A  P R O J E K T Y  M EB I.I. 

Odbyło się rozstrzygn ięcie  konkursu na pro 

jet-ly mebli, rozp isanego przez Io w . Pop ieran ia  

p izem -s lu  ludow ego w  M alopolsce Zachodn iej 

oraz Izbę Rzem ieśln iczą  w K rakow ie. P ierw szą 

nagrodę za  p ro jek t m ebli do m ieszkania robot 

n iczego o trzym a ł p K u lczyck i ze Lw ow a ; p ierw  

szą nagrodę za m enie do m ieszkania urzędnicze 

go  —  p. irimtytło i Nchelski z W iln a , pierwszą 

nngrodę za m eble luksusowe —  p Bojko i  Kra

kow a P ro jok ly  le po zam knięciu w ystaw y w 
K ra l iw  ie wysław ione będą jeszcze na Targach  

K alw u ryjskc li w dniu ieli o tw arcia .

—  HERB CZĘSTO CH O W Y. Uchwałą zarządu 

m ajskiego p rzyw rócon o  h istoryczny herb mia 

sta C.zęslochowy z po łow y X V I w., skasowany 

przez w ładze zaborcze w r. 1913. H erb  p rzodka

w ta nmr o b r o n ry 1!   uranii, uw ieńczony 2

wieżam i. Na jednej z w ież w idn ie je  o rze ł z roz 

poslartem i skrzyd łam i, na drugie j lew.

—  ROBOTNIK  PR ZEBITY  ROZŻARZONĄ  
SZTAB ( ŻELAZA . W  niedzielę o godz. 5 nad 
ranem, w walcowni buły „Baildon" w Katowi 
eaeh —  Dębie podczas pracy rozżarzona szła 
hą, która wyszła spod walcowni, przebity został 
na wylot uderzeniem w klatkę piersiową robot 
ulk Matuszczyk

W śród  stiasznych cierpień Matuszczyk 
wkrótce wyzionął ducha. Osierocił on żonę I 7 
dzieci, z których jertpo wczoraj wlaSnle przystę 
pować miało do pic wsze.j Koinunjf.

—  W R D R Ó W K A  P IO R U N A  PO  M IE S Z K A ­

N IU  S PO W O D U  N IE U Z IE M II N IA  A N T E N Y .

Pode.zas ostatn ie j burzy w  Gocławku pod W ar 

szawą, piorun uderzył w  ainenę nslaw ioną w 

ogrodzie  p. B ron isław a S ikorssiego.

Piorun sjrłynął po antenie przez o tw ó r  w 

ścianie do m ieszkalna, nisizeząc doszczętn ie 
a p a T a t rad jow y .

W’ da lszej w ędrów ce wzdłuż instalacji, wpadł 

do taz.ienki uszkodził wannę, następnie przez 

rurę doslat się do otw oru  kanalizacyjn i go, 

gdzie  w reszc ię  nastąp iło  uziem ien ie

W pokoju  gd zie  zn a jdow a ł się odb iorn ik  

rad jow y , była córeczka p. S ikorskiego, k lo n  j 

piorun nie w yrządz ił żadnej krzywdy

—  GORĄCE /RO D ŁO  W’ W OJ. STANISLA  
W OW  SKII M. W  czasie budowy płynalni w 
Horodełec, powlalowcm mieście wojew. Stą 
uisUwOn.akicgo, natrafiono na zrudlo z gorącą 
wodą. To sliiMiukowo rzadkie zjawisko wywo  
luło znaczne zainteresowanie w |>owiadoi.iio 
nyeli o leni odkryciu sfcracli naukowych.

—  Z. U. S. P O Ż Y L Z I NA  KI PND  OKUI
i u>\ Jak donosi „G on iec W arszaw sk i1 7:rkiad

t bezp ieczn i Społecznych udzii-iił lin ji Gdynia

Am eryka pożycz ki 10 lniljomów złotych  na

zakup statków „P iłsu d sk i11 i „B a to ry "

—  ZA T K U D N IE N E  W IĘ Ź N IÓ W  PRZY OSU  
SZA N IU  BAG IEN  NA W YB R ZE ŻU . Po  raz p ierw  
s zy  p rzy praeacłi nad oso zaniein iiło l użyci nia 
ją  być w ięźniiywie k am i W  b. m. rozpoczę ło  o 
suszanie bagien  na poilskem w ybrzeżu  m oiskiem  
które się zna jdu ją  pom iędzy  m iejscow ościam i 
uzdrów iskniwem : Jastrzębiu Góra, Jasny Brzeg.

R oboty I< będą prow adzone przy pom ocy 
300 w ięźn iów  z zak ładów  karnych na Pom o 
rzu.

—  B U D ŻE T  G RO D NA. 14 h m. Bada m ie j­
ska udhwaW a w 3-eiem czytaniu budżel m.
Grodna na rok  1930/37 w  sumie z-t. 1.924.387

Radni kola żydow sk iego  nie wzięli udziału 
w głosow-ainiu. opu szrza jąc  dem onstracyjn ie  sa- 
ilę na znak protestu spowodu n ieuwzględn ien ia
ich postu latów  co do su in tencją  na szkoln ictw o 
żydow sk ie, liig jenę szkolną i w a lkę z gruźlicą.
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Ziemia, z  tuibojtiwisk 
11 p. ul. ba Sow iniet
V\ dniu IG hm. odby ło  się w Głęlnikicm 

pobranie 'ziemi z pobojow isk  i l  pułku ułamów 
I-(g , g ilzie znst.uły sloozonc najkrw aw sze walki 
tego pułku w Dz.iiśniciits/iozyźnic w cza sic woju 
polsko-bolszew ick iej. W  tiroczyslośeia.eb wzięły 
udział miejiseowe ivł:wl,ze » tłumy ]>iil)lieiiiośei. 
Akl pobrania fKKipisali delegaci 11 p. uł. leg. 
rotm  D w orakow ski Józef, clior. A leksander 
M azgajski oraz siczeslnjk tyeb wałk m ieszkaniec 
G łębokiego pov. rez Zygmunt Borkowsk. i dr. 
Janusz /aszilowt.

Ponadto pobrano zieipię z miejsc, walk lego 
pułku, m ianow icie z W iln a  przy zbiegu ul. Nie 
jn icck ie j i Balusza, Z akre low e j, W ie lk ie j i M ałej 
Pnhułainlki oraz z k ilku m iejscossośei pow. bras 
ławskiego.

Z iem ia zostanie przew ieziona do Ciechanowa 
skąd w e w spólnej urnie z  grudam i ziemi, w zię 
le j z mśajsoowości frontu  połudn iow ego (W o  
tynia) —  zostanie złożona na kopru M arszalka 
Piłsudskiego na Sowińe.u.

Program XlV-go Zjazdu
Zw. Immti Młodych Prawników 

w Wilnie
21 GO M AJA tfl.TG R.

Godz. 10 10 —  e ielia  msza św. w  OslieJ 
Bramie.

Godz. 11,30 —  zbiórka uczestn ików  Zjazdu 
na placyku za  O-drą Bramą (u zbiegu ulic 3a 
zyl.jańskiiej, O slro liran isk ie j i P iw n e j), celem 
udania się z hołdem  do M auzoleum  Sere.a Mar 
szatka Józefa  P iłsudskiego.
, Godz. 15 —  o tw arc ie  Z jazdu v* Auli K ołom  
n ow ej Uniwersytetu siefana Batorego (gmach 
g łów ny u zbiegu ul. W ie lk ie j i Św. .fańskiej).

Godz 19 —  Czarna Kawa n Pana W o jew o d y  
W ileń sk iego  (u lica U n iw ersytecka —  Pałac R. 
p rezen tacyjny).

22 MAJA 193(1 R.
Godz. 9,45 —- obrady K om isy j Z jazdow ych  

w gm arhu Sądów (loka l Sądu G rodzkiego, w ej 
śce z ul. 3 M aja),

Godz. 15 —  dalszy ciąg obrad  K om isy j Z jaz 
y low ych  (lęka ł Sądu G rodzk iego).

Godz. 21 —  syiuczór koleżeńsk i (dancing —  
j)r i(lge ) o rgan izow an y  przez Zrzeszen ie, A p li­
kantów  Sądowych w  W iln ie  dla uczestn ików  
Z jazdu  (Iok jil K lubu ’ P raw n ików  —  ul. M ickie 
wiez.a 24).

23 MAJA 1936 R.
Godz. 9,45 —  od jazd  statkiem do W erek  z 

przystan i s la lków  (ul. Arsenailska, róg Zygm un 
.towskiej).

Godz. 13 —  ob iad  wydamy przez Zrzeszen ie 
A p likan tów  sądowych W iln ie  dla uczestm 

jików  Z jazdu (Restauracja  „Z a c is z e ' ul. M ickie 
w icza  Nr. 25).

Godz. 16 —  plenarne zebran ie i zam knięcie 
Z jazdu (gm aeli Sądów, ul. M ick iew icza  36,

, w ie lka  sala W yd zia łu  K arnego  Sądu Okr.t.

Byli posłowie org&dziJjii się 
dla oDrony... tmeryiur

P A R A Ż  (Pat). W  kołach pailatnen 
larnyclt dużą sonsację w yw oła ło  utwo 
r/i-nie stowar/yszeiiia t). deputowanycli 
w którego skład wchodzi} parlamenla 
rzy.ści jiokon.ini w e/.asic ostatnich wy 
to rów . I t l e m  tego slowar/.y s/.enia, ktći 
rego prezesem został b. minister Danie 
lo n , ma hyc, jak twierdzi n,ie bez ironji 
inoinarctw*ty ezna „  W io n  Franęaise '1 o 
lirona w:-.,pU),lnyt Ii interesów, a mianowi 
eie uzyskiwanie emerytur w  wysokości 
Ist Iys. Ir. rocznie dla tyeli pariament t 
r/y Jów, którzy’ nie weszli w skla i  obe 
onej i'z,by Te  rewindykacje li parhm en  
taiay.slów ‘opierają się na tern iż przez 
oikrl , Irwania kadencji wpłacają oni p i­
wne sumy, które są zaliczane na poczet 
emery l iny. Należy zauważyć, że na ogól 
ną liczbę lii 5 deputowany eh jaką lio/y 
la dawma izba, 275 nie z o s t a ło  htcnie 
wydtranych do parlamentu.
. i i n i ł L i  i t m i ł i i ł i i i i t ł ł ł ł i t ł ł ł i ł i ł i ł ł ł ^ ł
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NOŻYCAMI p r z e z  p ra s ę  Proces jedenastu przed Sądem Apelacyjnym
i  r A  n 7 * m - Ł  %/ w UPRASA WGBJ9C NOW łiCO  RZĄDU

Pra^a —  tvecz jasaa —  poświęca 
w iele  miejsca rekonstrukcji rządu, pod 
kreślając te momenty, któreśmy przed 
dwom a da.mmi wysunęli w naszym arly  
kule. A więc konsolidacja obozu poma 
juwego, irlrzymn.nie porządku i ładu we 
w nęlr/n«,<ó, usiłowanie rozwiązania 
sprawy be/rcbacia, zawiedziono nad/ie 
je łych, którzy obcięliby widzieć prze 
wról komipleluy.

„Łaz ika  Po lska" pisze;
Miainowanie generała Mawoj-Skła-dkows 

k iego  premijerem rządu R zeczypospo lile j przy 
jęte  będlzie n iew ątp liw ie przez tę pzęść opiuiji 
ktÓT.a żyw i islolną troskę o  bieg spraw w 
państw ie —  z ż> wam zadow olen iem  O foba 
.iow ego  prem jera ma w yraźny i m ocny za 
■ys —  z nazw iskiem  generała Stawoij-Sklad 
kow skiego związanie są pojęc ia : prawości, 
prostoty, odw agi i bezkomprom-iśowości. Są 
to właśnie cechy, k tórycli w chwili obecnej 
rządy w Poiliyoe najbairdzioj potrzebują. To  
też żywikuy nadzieje, że pow ołanie rządu pod 
p izew odn iotw em  gen. S tawoja oczyści atanos 
terę polityczną, ktńra ostatnio nie bvla doski 
tecznie prze (czysta.

W ojc iech  Slpiczy riski swó j anlykul, 
ztt mieszczony w Kur jerze Porm iny in " 
kończy temi słowami;

Nominacja, gen. Sktadkowskiego jest zara 
zem m anifestem  p. Prezydenta, w zyw ającym  
dzietne i twórcze sity kraju  do pow .ściągni' 
e.ia ego izm ów gTu pow yeh  i zesoolen ia swych 
w ysiłków  z d y r e k t y w a m i  rządu, zapewniają 
rego wszystkim  warstwom  społecznym  bezsl 
roim y i p ozy tyw n y stosunek do ieli potrzeb.

, T a  wfaiśnie boaslroninose i p ozytyw izm  w uj 
mowar.nii potrzeb kraju, zwłaszcza pduych w 
śwóeeie pracow n iczym  i na wsi chłopsk iej —  
lak w łaściw a duszy żołn iersk iej —  jest atu 
tern, k tóry w rękach gen. M awoj-SHadlkows 
k iego m oże się -stać i n iew ątpliw ie stan w się 
czynnikiem  uzdrow ien ia stasim ków i rozw oju  
Rzeczypospolitej.

..Polsku Zb ro jna "  reaguje po żołnier 
skn :

N ow y szef rządu jatko żo ln ie iz  z krw i i 
kości, wnosi do naszego życia państwowego 
lak niezbi dny w Ozitsiejszych czasach pier 
wia.slek dyscyp liny i zw iązany z nią ściśle 
p ierw iastek spokojnej i n.ieugięlej decyzji. Je 
sleśmy pew ni i  w ie rzym y  głęboko, że autor 

Skrzepów - m eldunków“  zaehowa i utrwali 
.najw iern iej wiellką .,puści/no Marszalka Pił 
sndskiego —  a pom oc w pracy dadzą mu 
wszyscy żoamierze K om nidau ła  w muuóiiia.-h 
i w’ cyw ilu .

.Jj.\pre.vs Poram iy“ :
Prze kazanie steru rządu gen. S ławoj-.skhwl 

kov skieinu c* zyściło atm osferę polityczną, 
rozpraszając z m iejsca wałęsające się od pe 
w.lego czasu opary niewczesnych konubina 
ey j i spekirlacyj.

Przesilen ie z dnia l.> maja jest spi-owa da u 
liii-m nawy rządow ej ściśle na kurs, M ory  u 
slalił 10 lal leniu Józe f Piłsudski,

A „ U  oi-szuu.sh/ Dziennik NhpOiIo- 
,vv "?  Daje t»|>u,vł żn>lm\i, że się ,,nie nie 
zmieńiłn ;

Zopo.\ iadane od dłuższego czasu przesi 
lenie gabinetowe, zostało o tw arte  w piątek 
rano dym isją p. Ko.śoiałlkowslkiego i zatkoń 
rzone tegoż dnia w ieczorem  utworzeniiem no 
wego rządu gen. S ławoj-Sktadko wskiego.

B yw ają  różne przesilenia rządow e. Jedlne 
z nich posiadają głębszy sens polityczny, są 
punkiem  zwrotnymi w  życiu państwa, rozpo 
czymającym  okres n »w e ; jego  polityk i i są 
przesileniu, pozbaw ione W1--.- zmaczenia. Do 
tych  ostatnich należy za liczyć  i nasze przes. 
lenie p iątkowe, k tóre nosi wis/.ystkjie eeehy 
I zw. ,,zm ian y warty**1

i R O C H U  H U M O R Y S T Y  K I .

Mało kto w ie o lem, że od kilku dni 
wychodzi w  W iln ie  ltown p ięc iogroszów 
lot. Jak każdi sznurując e się pismo ma 
ona swego publicystę. Ten  zaś „.zajimu 
je stanowisko". Oczywiście „za ją ł siano 
wtsko1’ i w  sprawie zmiany rządu M 
ipn. w  ten sposób:

M inisterstw o sprawiiedltowości mało intere 
saje szarego obyw atela , a tern samem t jego 
min ster p. Grabowski, prokurator. Jeszcze 
m niej obchodzi ogó l m inister siw o Opieki Spo 
i ocznej i Pracy, które ob ją ł p. Roman.

J-alk w iadomo p. Roimnn nie objął mi 
mster.slwa opii ki społecznej i, jak wiado 
mo, nie morże w  rdwtnyjn slopniu nie in 
fcrr-.snjc „ogó ł '  , jalk właśnie rninistersl 
wo opieki społecznej, do którego kom 
n-etencji należy sprawa zwalczania bez 
robocta. ubezpieczeń społecznych i t. d.

Pismo, które lak „oświetla** wypad 
ki nazvwa się „W/ldWnośei' Codzienne4*.

e r g .

Y\ .zora j no wokandzie sądu apelacyjnego 
w Wilnie znalazła się sprawa tak zwanej „Łowi 
ey Akademickiej", w której jedenastu stiiden 
tów i asystentów USB. znajduje .się poil cięż 
kim zarzutem zbrodni stanu. Sprawa tu było 
rozpatrywana przez .sąd okręgowy w styczniu 
l:r. i zakończyła się wyrokiem, skazującym  
trzech oskarżony eli na karę więzienia i uiiiewin 
niiijąe-yin resztę oskarżonych.

Konkluzjo aklu oskarżenia stawia zarzut, 
że wszyscy oskarżeni w różnych okresach cza 
su oil noku 1931 do l!Wr» r. —  „wzięli udział 
w porozumieniu pod nazwą „koniuiiislyezna 
psiija  i komunistyczny /wiązek Mło­
dzieży Zachodniej B iałorusi'4 oraz w orga­
nizacji pod errzwą lew ica  Akademicka, 
hędąrej przybudówką komunistycznej Pai-lji Za 
eliodniej Białorusi i KZ. ylZB. na terenie Uni 
wirsyietu Slefana Batorego z wiedzą, że poro  
zumienie i organizacje te m ają na celu zmianę 
przemocą ustroju Państwa Polskii go i oderwą 
nie od niego części teryŁiii-jum".

Działalność wywrotowa oskarżonych, wediug 
aktu oskarżenia, miała się przejay. iać na tere 
nie szeregu legalnych eii-ganizui-yj na USB. nraz 
poza uniwersytetem i w obu lyeli wypadkach  
osKarżeni przy pomocy referatów i przemó­
wień inieli podburzać słuchaczy przeciwko obce 
nemu ustrojowi społecznemu. Głównym tereuem 
działalności oskarżonych byty organizacje oka 
demiekie* „Front" i Związek Niezależnej M ło­
dzieży Demokratycznej.

W Y R O K  P IERY y .SZEJ INS TAN C J I.

Sąd Okręgowy uzna) winę .lana Kiejstuta 
Druty, h. asy stenta Studjuni Rolniczego l  SB. 
Borucka l.iwszyea b. studenta I-go roku Stnd- 
j u ni Rolniczego oraz Aleksandra Smala li. stu 
denla U. S. B. z arl. 97 w związku z art. SB 
K. K. za udowodnioną i skazał —  Drutę na 5 
lat więzienia z pozhawirnieni praw  na 8 lat, a 
po zastosowaniu aiur.esłji na 2 i pół lata oraz 
l.iwszyea i Smula każdego na 3 In a  wiezienia 
z pozbawieniem praw na 5 lat. a po zastosowa 
niu amnestji na półtora roku więzienia. Pozo 
stali oskarżeni —  Mar ja Dziewieka, studentka 
IV roku prawa ESI,., M ikołaja Urbanowiczu, 
studenta 1 roku wydz. mat, przyrodn., Marcina 
Szczekałę, stud. D l roku wydziału mat. przyr., 
Kazimierza Petrusewieza. asystenta zeiologji, 
Wincentego Okoiowieza, asyst, zakładu meteo - 
r.ilogji, Irenę Dziewleką, absolwentkę medycy 
ny, Slefana Jędryoliowskiego mgr. praw, i Je 
rzego Sztaehelskiego Asyst, zakładu badania 
raka —  sąd okręgowy uniewinnił.

Od tego wyroku apelował prokurator, pro 
sząc w swej skardze o skazanie uniewinni:) 
iiyeh. Również wnieśli apelację olirońey Irzecli 
skazanych na więzione.

f IY YS ZY G  Z R / F .K '  S i l  A P F t.AC.l l .

Na wczorajszą rozprawę s tu d io  sic dzie 
więcśii oskarżonycji. Boructi I. i wszyć liył dopro 
wadzimy z więzienia, lecz w ostatniej chwili 
zrzekł się apelacji i powrócił na ł ukiszki. W  
ten .spsisóli wyrok sądu okręgowego w stosun 
ku do niego uprawomocnił się i został skiero 
wanv do wykonania.

Na rozprawę nic stsiwi! się również Szcze­
kało Podczas przewodu ustalono, żc został on 
skazany za sfałszowanie świadectwa dojrzałości 
przez dwie instancje sąuowc na fi ni. więzienia

i że obęctdc złożył w lej .sprawi) skargę kasa 
eyjuą do Sądu Najwyższego- Na temat slalszo 
wanej matury Szczekały dużo mówiło się na 
rozprawie w sądzie okręgowym. Szczekało do 
wodził wtedy, że świudectwo dojrzałość jest au 
tentyczne.

W N IO SK I STRON.

Rozprawie w sądzie apelacyjnym przewód  
nlczj prezes SA. p. Wyszyński, oskarża pro!,u 
salop Piotrowski, autor aktu oskarżenia i wskar 
życiol z procesu w pierwszej instain ji.

Na wstępie wczorajszej rozprawy prokurator 
pio.sil o dołączono do sprawy szeregu nowych 
dowodów rzeczowych (oraz o przi słuchanie 2 
świadków. Jeden ze świadków iniał zeznawać 
na okoliczności, dotyczące postępowania oskar 
żonych po wyroku pierwszej instancji. W  związ 
ku z tein obrona zgłosiła, aby dla wszechstron 
uego oświetlenia tego okresu, sąd przesłuchał 
lakże wszystkich świadków poprzednio już. zha 
danych w sądzie okręgowym oraz nowych w 
osobach psi. Heleny Homcr-Oelienkowskiej, Je 
rzego Zagórskiego, dr. Dobrzańskiego, Pogorzel 
skiego (prezesa ZP.M B ) i t. d. Prokuratorowi 
chodziło bowiem między innemi także o „Klub  
Dyskusyjny", który niedawno został zawieszo 
ny.

Sąd postanowił zbadać fiinkcjoiiarjns/a 1*. 
P. Bleśiuanow leza, prośby zaś o powołanie in 
nyeli świadków oddalił.

ECDO  PO CH O D U  PIERM  SZO.MAJOYYEGO.

•Świadek Blisśmanowiez stwierdził, żc kilka 
osób, z klóremi „kontaktowali się" niektórzy 
z oskarżonych, sądy polskie skazały na długolrl 
nie więzienia za działalność wywrotową w ra 
I l i a c h  spisku komunistycznego pod nazwą K. 
I*. Z. B.

PROKUR A TOR —  Kto z oskarżonych szedł 
w tegorocznym pochodzie pierwszomajowym?

Ś W IA D E K  BI.F.ŚM ANOW ICZ Jedrychow
ski. Petmsewioz i siostry Dziewiekie.

PltOK. W  jakiej grupie?
świadek mówi, że w grupie S. A. K a i wy 

juśiwa, źe jest to grupa młodzieży akademickiej 
o wyraźnych tendencjach koiminislycznyeh. 
Twiwrdzi także kategorycznie na podstawi,- wła 
snyeii obserwaeyj i meldunków konfidenejoiial 
nyrli. że była to jedyna grupu akademicka w  
pochodzie pierw,szoniajowyni i że zachowywała 
się bardzo „krzycząco . To znaczy wznosiła o 
krzyki ?,Niech żyje ZSRR.'*, „Precz..." i t. p.

Świadek łagodzi potem nieco swoje zezna 
nia i .nowi, że SAK. nie składa się wyłącznie z 
komunistów oraz, że w pochodzie okrzyki au 
lypaustwowe mogli wznosić członkowie spisku 
kninunisiyeznego, których sporo bez wiedzy oe 
ganizaloruw pochodu, mogło się dołączyć do

poszczególnych organizacyj legalnych.
Odpowiadnjąc na pytania prokuratoio, śwhi 

dek wyjaśnia w jaki sposób, zdaniem jego do 
szło do utworzenia w roku bieżącym jednolito 
frontowego pochodu pierwszomajowego. Mówi 
spiiczątku, żc porozumienie między organizacja 
n.i nastąpiło wskutek' inicjatywy komunistów. 
Na prośbę zaś sądu aby wyjaśnił czy komuniści 
zaprosili do pochodu organizacje legalne, czy 
organizacje legalne porozumiały się między m i  
lią niezależne od wpływów  spisku komunlslycz 
nego, a diipiero potem, po utworzeniu wspólne 
go pochodu, dołączyli się do nich komuniści—  
sniadek zeznał, że organizacje Z/Z., Bund i 
PPS. porozumiały się między sobą pod naei„ 
kiom dołów, zaś nastroje w „dolach' mają być 
dziele ni kaniiinistów, którzy w myśl uchwal 
Y ll  kongresu koininternu rzucają hasłu jedno 
litego frontu i pracują na terenie legalnych or 
gauizacyj.

W  związku z zeznaniami świadka Ith-śniu 
uowieza Jędrycliowski, Petruscwiez i Dziewie 
kie złożyli wyjaśnienia. Jędrycliowski stwierdza, 
że w pochodzę pierwszomajowym szło kilku 
grup akademickich jak ZNMS., i eg jo u .Mło­
dych ł ZP.MB. i że sam szcdl w grupie inteli 
geneji pracującej, niosąc przez dłuższy c zh s  
transparent. Grupa zaś inteligencji pracującej 
zostata ozorganizowana przez członka PPS. dr. 
Dobrzańskiego, który zaprosił do niej pp. Dzie­
wiekie, *Petrusewicza * Jęclrychowskiego

PBZEM ÓW  IE N IA  STRON.

Prokurator Piotrowski na poeząika swej ino 
wy oskarżyeielskiej. trwającej z przerwami kil 
ka godzin dowodził, że materjal konfidetie jonal 
ny tej sprawy ma wartość dowodową. Następ 
nie bardzo obszernie scharakteryzował tlo ogól 
nc raiej sprawy, dowodząc, że oskarżeni nie 
mieli własnej icii-ologji lecz realizowali pc-og 
rani spisku komunistycznego. Po seharakteryzo 
waniu działalności poszczególnych oskarżonych 
prosił o odpowiedni wymiar kary z arl 97 w 
związku z art. 9.'( w stosunku do wszystkich os 
karżoiiych, którzy byli przedtem iiniew-nnieni.

Późnym w ieezorcm rozpoczęły się przenió- 
wienia obrony w  osobaeli adwokatów Kulikow  
-kiego, Jasińskiego, Krzyżanowskiego, Ealewlez- 
Szliikowskic j, Siikienniekiej, Szy.-.zkowskiego f 
Ffydniuna Obrona zbijała tw-i itilzeiil.i co do 
wartości ninlcrjaiu konfidenc-jonalnego na kiń 
rym opiera się znaczna cześć aktu osharźenia, 
oraz dowodziła, żc- oskarżeni nie byli nic zem 
związani ze spiskiem koni-inistyeznym. lecz je 
djciic dali się nieszkodliwie unieść pm-ywom 
młodości w  poszukiwaniu prawdy, a przedew  
szystkirin —  doskonalszego ustroju społecznego.

W yrok jest spodziewany dzisiaj o g. 12. (w )

& sprawie kredytów dla Wilna
W  7y\ iązlcu z w i a d-orn to-ś ci,j, zamieś/, 

ozon:} w n-rze z. dnia 17 bm o prz.yrze 
c/enni dla W ilna  krt-dyIów na Intdowy 
jezdni proszesni jesb śtny o zaznaczenie 
że w iadomość la jesl nieścisła. W ładze

wojewódzk ie  występują w{>rawd/.i< o 
przyznanie kredytów  na roboty w W il 
nie, ale ani suma ty cli kredyiów , ani 
sposób ich zużytkowania nie są jeszcze 
ustaione.

Boi

HŁIBŁJIESŁ  S P O R T O W Y
.PolsKa —  Jugosławjj 13:7

W  Mlęcizypańswowym Meczu Zapaśniczym  
Polska— Jugoslawja, zwycięstwo odniosła re 
prezentacja Polski w stosunku 12:7. Poszcze­
gólne wyniki były następujące:

w wadze koguciej Rokita (Pińska) pokonał 
Totha (.liigosiawja) na punkty;

w- wadzę, piórkowej Mazok (Polska) pokimał 
w 14 ej minucie Moguljaka spowodu kontuzji 
Jugosłowianina;

w wadze lekkiej Ślązak (Polska) zwych-źjl 
lialuzaiia (Jugoslaw ja) w Ił-c-j minucie;

w wadze półśrtdniej Eisclic-r (Jugosławia)

zwyciężył K -jniaka (Polska) po 2ft-mIiiulowcj 
walec- na punkty;

w wadze- średniej Ki-yszmalski (I n iska )  i 
Kic-ss (Jugoslaw ja) walczyli na remis;

w walec półciężkiej ł.iikąszc-wiez (Polska) 
zwyciężył w 12-ej miuiieie Mc-łznc-ra (Jugosł.): 

w wadze ciężkiej Nagy (Jugosł.) zwyciężył 
w. 4-ej minucie Urdneza (Polska).

Sędziował w ringu Barnfkr z W rocław ia, na 
punkty Scf (Jugoslaw ja) i fłeiu (Polska). 
Publiczności około 500 osób. za do-owo no 
świetlną aparaturę do sędziów unia.

Si łód Polski i A n g l^ ó w  na sobotni mecz
M anager Chelsei K n ig lilon  udzie lił jochiemn 

z korespondentów  p ism  sporlow ycli w',wviacłu, 
w  k tórym  ni. iii. pow iedzia ł- „zab ieram  n a js il­
n iejszy skład*.

W  bram ce grać będzie W ood ley , jest to je ­
den z najm łodszych  i na jbardzie j ob iecu jących  
naszych graczy, w  p rzyszłym  sezon ie napewno 
grać będzie w reprezen tacji An g lji.

W  obran ie  —  0 ‘H are i R ark rr należą do 
najlepszych  obrońców  A n g lji i przez cały rok 
m istrzostw  byli n iezaw odną parą.

W pom ocy, w naszej n a jm ocn iejsze j lin jt 
d rużyny grać będą łrze j internacjo-nali: M itchell 
praw y pom ocnik gra ł w ie lok rotn ie  w  reprezeu 

tar.ji Yrtglji), środkow y pom ocn ik  A. Craig 
(reprezen tow ał S zkocję ), a lew y pom ocn ik  H. 
M iller (najstarszy członek  d rużyny gra ł już w

reprezen tacji A n g lji w r. 1928)'.
Atak- Spenos, p raw e skrzyd ło  reprezen tacji 

A n g lji p rzec iw ko  Austrji, p raw y łączn ik  Bur- 
gess, środkow y M ills, lew y łączn ik  Gibson, lo 
w e  skrzyd ło  Rarraclugh, to n a jw yb itn ie js i strzel 
cy w I L id ze  Angie lsk ie j, znaini pod  nazwą na 
padu n a jb ard zie j bramkrfs-trzelnego.

P rzec iw ko  le j d rużyn ie kapitan zw ią zkow y 
P7.PN-u za rezerw ow a ł sobie następu jącycb za ­
w odn ików .

w  bram ce: A lbański i M adejski, 
w  obron ie : M artyna, Szczepaniak, Gałecki, 
w  pom ocy: D ytko, Wa-siew icz, K o lla rezyk  II. 

Badura, Cebulak, Góra,
Szprfko, Matjas, P iec  1, z k tórych  to zaw odni 

w alaku : W odarz, W c pi jewski, W ilim -w sk i, 
kuw zes taw i reprezentaicję Polsk ,

SOLEC-ZDRÓJ
ZbR W lE N .E  DLfl 

REUMM TYKÓW  i A RTR ETYK Ó W 1

Otwarcie s<!79au mAutc-nobilKluble
i rok, zakoiic-zone ws|iólnc-niZarząd W ileńskiego Aulomobllklubii podaje 

do wiadomośc-i 1'1‘p. i-zlonków iż otwurele se 
zonn sportowego nastąpi we czwartek 21 maja. 
W  programie: złożenie wieńca w  Mauzoleum  
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Rossie, potem 
nabożeństwo w kapliczce na górze Ponai-skicj 
połączone z poświęceniem obrazu fsw. K rzysz 
tofa. Impreza sportowa na szóste Ponary —

Troki, zwiedzenie 
śniadaniem.

Zbiórka sainoi-hoilów o goclz. 10 pr/c-d lo 
kalem klubowym (Mickiewicza Nr. 24).

Nu czas uroczy stośc-J na Bossie pp. człon ko 
wie są proszeni o nałożenie opasek żałobuyeh 
i przybranie proporczyków oraz odznak klubo 
wych kirem.

K O l .U M R Z l  W IL I  \ S (  Y YY I YPĄCH.
W  ł aparb gościło w ileńsk ie  O gnisko K P W  

W yn ik i są następujące:
siatkówka panów , K 1'. W' W iln o — K. P. W 

Ł a p y  2:0, s ia lków na pań K. P. W . W iln o — K. P, 
W , Lapy 2:0. koszyków ka panów- K P. W  
W ilh iP - K. P. WL L ap y  38:15. piłka nożna 
K. P W . W iln o  K. P  ‘ \V L ap y  l ł  L

ZYY YUIIś.N I YYG ( ,Y ( i ,\ M I  YYlł,/A 
YV R A R C L L O M L .

W  Barcelonie odbył się turniej zapaśniczy 
w walkach wolno-amerykańskich, w którycli 
startował Zbyszko Gygunirwłc z ł Karol Nowina.

Uyganicwioz w 21 minucie pokonał amery 
kani.„i ltex Gabia, a Nowina wygrał bez trudu 
z Hiszpanem Ghevaertem

N tL Y lC Y  —  Y Y lt .H Y  5-:0 
O  lU  H A R  D A Y  I.n A.

W Dusseldorfie zakończy lo się w n iedzielę 
spotkanie ten isowe N iem cy— W ęgry o  puliar 
l)-tvisa. W ygra ła  drużyna Nicuniec w  stosun­
ku 5:0.

W  ostatnim  dniu rozegrano dwk- gry  po- 
jedyńcze. H enkel pokonał G aborv 'cgo  8:fi, fi:3, 
7:5, "a Cramm w ygra ł z Dallosem  f>:1, 7 5. fi.:l.

OOftftK  W Y N T K I Mli.MCÓYY YY lęZl
c i i ; m l o t l y i .

Na zawodach  1. a tletycznych  w  Mannheim  
uzyskano dobre w yn ik i w rzucie m iotem. 
Greulich, k tóry  w  sobotę ustanow ił now y re 
kord Nk-miec. uzyskał tym  razem  40.20 m ir 
nalomisist bam burezyk  Hein  —  51 m ir.

Z Y I U L A  I SYRIMC 
YY .1 L I )X AK O Y\ Y Yl C/.ASTI

YV Dessau na zawodach lek k o -a lle ly .zn ych  
w n iedzie lę  na dystansie 5 kim. s lartow id i ż.a- 
bala i najlepszy dlugoidystansowipc n icm ierk i 
syring

O baj zaw odn icy w pad li na metę jedno­
cześnie w  rzasle 15:30,2 sek.
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Przed głośnikiem i w słuchawce Ż yw io ło w a  klęska 
w  Luaelszczyźnie

Jt-.śłiny się po kwapić z sywtetycznem ujęciem kicn, symfon.cznych. Tylko jedno zastrzeżeni*
<rtjarakteru aucycyj nrozyciznych ostatnich tyoo — słuchacz nie pow .-nem się spostrzec gdzie gra
diu —  wyznaczyć im pewną tinje generalną —  

znotna zaryzykować n&rteśkjn.c: frontem do sza 

cego człowieka
Większość programu stoi pod znakiem dą 

icmda dio -mrury-Lałnienira oomn Czy weźmie 

sny taicie pozycje jak  „Uczmy się słuchać muzy 

Uli kiórą zainicjował W itold Rudziński, czy 

audycję sprzed dwóch tygodni wykonaną przez 

dr. 11 Łeb Kosza ń k ą  MozyiLujiny", czy wreszcie 

audycję warszaw-ską „ W  muzykalnym domu 

•dowcipną, zajmującą i gatunkowo najlepszą —  

wszęaz.c cen sam lożtmotiv. Zresztą nie chodzi 
tu o nazwę audycji. Weźmy sobotni koncert 

sjunloniiczny pod d j r  Mierzejewskiego z udzia 

Jem M uenzen, za. ówn*. w repertuarze, (a więc 

doha-zt tematu) jak , osobach wykonawców  

(środków) —  wyraźnie Zbliżenie do słuchacza. 
W  połuazpowyim konoerc.e m uzyki popularne | 
fwe środę z W ilna) m ów , gdzie zwykliśmy sły 

rzec różne łatwe operetki 1 arje  —  wyraźne 

przesimtęicifc ciężaru gatunków Łg o : na pierw
szem miejscu figuruje „Euryantne" Wernera (wy 

Lorranr. w  sezonie przez orkiestry symfoniczne 

ra z  berlińską pod dyr- Fturtwaenglea, drug. war 

szewską pod dyr F iłd b t ig r  wreszcie na dosko 

małych płytach)

Ogramczyfom się do  zacytowania poeycy j w-y 

mowmych w samem zestawieniu. Jakież stąd 

wnmski? —  Nie sądzr, by w .cłu załamało ręce 

nad uc-iecziką od elitacytzmJU zreuztą i ten ode! 
nek będizic obsłużony. ftadjO korzysta tymcza 

sen. z zakończenia seaonu, z t. ziw. feryj artysty 

czaiych, Ale nie będzie sif mogło zatrzymać. Po 

stułat powszeennoici zzttuki i zbliżenia jej do 

odbiorcy obowiązuje Został on przez radjo do 

ceniony, szkoda tylko, że tak późno. Bo czy nie 

zatrważający jest fakt, że druga zdaje się płyta 

*  , Ostatnią nieazaelą“ (ocyiz juz raz nadeszła ta 

upragnJona ostatniaI) jen  juiż wytarta?! —  Ra 

<ljo mus. sie przyczynić de budowy kultury mu 

zy cznej. Nie łudźmy się, nie chodr: c. podtrzy 

manie, a o  budowę od nowa, od poaslaw. Bo 

to  co jest —  jest w  w-igłuszom zgniłe, chorobO 

w e, jdk. koncert życzeń. Ożywienie ruchu symio 

niczmego na prowincji, które wydało się nam 

wydarzeniem —  io lyflko ekunomicznv artystycz 

ny  wstęp do akcji, zakrojonej na szeroką skalę 

i  na wiele łat.

A teraz środki, czy wszystkie dobrane są od 

pow.ediiió, racjonalnie, artystycznie uinołyiwo 

, wame? Gzy np. Rudzinsk i w  swem objaśnieniu 

do V symionji Beelhot eua użył odpowiednich ar 

gunientow? Gzy nie po jad ł w  napiętnowany 

przez- siebie tcclinicyzm? —  Mam wrażenie, że 

aiie nadszedł jeszcze czas na taką analizę. Prze 

l>a nan. raczej omówień (nie objaśnień, rozu 

jiowaniaii analizy !) pozamuzyrznycli. Gdyby np 

jakiś muzykalny I terai (a łakteh nam nie brak) 
‘zeoht mł swojem słowem poprzedzić V Beetlio 

vena —  czyby to nie przemówiło silniej, głąhkj?
|k» wszak literaci, znujdują iszerszą płaszczyz 
nę poi. ozium.enia ze  słuchaczami, choćby przez 

-rów ne elem enty porojum iem a słowo N ie  trud 

n o  sobie w yobrazić  Iw aszk iew icza, Kadena, Lo 

palew skiego. Gałczyńskiego czy Hem ara. luazi 

czujących m uzykę (da li tego d ow ody ), otw iera 

ją rych  sloweir. wa-lępnem koncert i hoćby najpo 

w a żn ie js z y  z F ifliarm om ji. czy Cho pvn.ow.sk' 

ilb o k  tego dysponuje radju środkiem  p .erw  

szom ędttym , chw ytem  już zastosowanym  i no 

d a j na jow ocn iejszym . A  to pogłębianiem  zna 
czenia i w agi gal imkcrwc.j koncertów  t. zw po 

-pułaroych i uprzystępnranurn koncertów  w io l

nica. W ykonanie pow inno być w  obu p ierwszo 

rzędne; w ystaw ić boda j anon im ow o orkiestrę 

sym foniczną w  południe, a w ieczorom  prowa 

dzić m ały zespół, dobrze w yszkolony —  wtedy e 

fekt nie da długo na siebie czekać.

W spom niałem  jeszcze o koncercie chopiuo 

wskim. Skończył się właśnie cykl kalendarze 

w ej ob ióbk i Gliopima, zaczyna się nowy, jeszcze 

nie sprecyizowafny. N ieskrom nie nniszę pr/ypom 

nieć, że pi.t wszy bodaj podniosłem  zastrzeżenia 

co do pom ysłu i wykonaniu choronoiog.ęznego 

odtw arzania utw orów . Jako g łówne m otywy po 

dałem : charakter reprezen tacyjny tych koncer 

tów  (k tórych , o  i le  m i w iadom o, zagran ica  nie 
m iała n igdy dość) i niem ożność równego wyczn 

wanta bardzo różnych n iek iedy rzeczy niernoż 

noiść znalezienia chopinists uniwersalnego. Za 

lzu ty  tt podn iósł ostatnio kwartaln ik  „M uzyka 

P o lsk a ", s tw ierdza jąc , i e  c yk l n ic ostał się pró 

bić. Na szczęście zakończono go i chyba w ięcej 

w- te j postaci n ie  w róci na antenę. A le pow-staje 

n o w y  problem  —  jak teraz u łożyć cykl —  do 

wolność u prypudkow ość repertuaru? —  pian i 
sta pronierzem  tego co  nadać? —  Mam wraże 

nie, (chcąc sprawę jak  n a jk róce j ująć) że tu 

znów n ik ł n ie będzie m ia ł za złe pew nego eli 

taryzmu. Chopin jest bądżeobądź !ak w ielką w 

potencjale tw órczym  i w ym ow ie  środków  inde 

widualnością, że kilku letnie ostuchanie się z 

nim  bęuzie jeszcze nieuostaiieczne dla populary­

zacji na szeroką skałę. 'W ięc  może dopraw dy 

trochę dow olności, trochę atm osfery artystycz 

ru-j, Ti eukałości w  tym  us y s temut y zow a n ym

św ięcie radjow ymi n ie zaszkodzi, przyda się na 
wet, odświeży.

Oczyw ista, razem  z tein mus i ulec zm ianie sy 

stcni om ówień, do dziś n iezwykle fachow ych  

n iek iedy n i nazby t.

Pozosta je  jeszcze z ub. tygodnia, żeby przt 

m ilczeć strasznie banalną prem jerę słuchowiska 

„O peracja  ‘ (podłą w wykonaniu, w doborze 

głosów i t. d.) —  piękny „R apsod  W aw elu ". 

Je A to p raw dziw y jioeinał rad jow y, pełny świa 

dninej woli artystycznego przetw orzenia i nowe 

go wyrazu. Była jeszcze ciekawa rozm ow a na 

t. „T ea fr  na p row io ji", m iędzy J. Szym ańską a 

prof. Srebrnym. Ta "ko, że ta rozm ow a dotykała 

raczej spraw kultury teatralnej w ogó łe  nie zaś 

p ro w in c ji ty lko. Sprawa to  paląca, ailc rozwiąza  

n ia  nic znalazła. Bo docieran ie do w id zó w  przez 

snobizm  jftst środkiem  zawodnym  i zaprzeczają 

cvm  wszelk ie nadzieje na na powszechność kul 

tury teatralnej.

Ostatnie audycje dla wszystkich „N arodz in ) 

d zienn ika" i ,P szczo ły " —  pow iedzm y szczerze 

by ły  nieudane. P ierw sza  ap otcozow a ła  w  dzień  
n:ku to co  się utrzym uje z konieczności (gon ił 

wa za sensacją) i na tern była zbudowana. —  

Druga zaś robiła w rażen ie p ierw szej próby, nie 

em isji. P iosenka o jrszczosacli m oże być przy 

kładem szczególnie n iech lu jnego wykonania

Resztę odkładam  znów  na tydzień. B o m i ­

łość tych n ieraz drobnych  p ozycy j skłam a się na 

fizjognonyją program u., która jest coraz w yra 

zistsza. _  ; fj
Hikg.

N o w y  a m e ry x a ń S K i sa m o lo t  b o m b o w y

Na zd jęciu  p ierw szy  am erykański sam dot b om b ow y  nowego typu, jeden  z HO-ti takich samo] o - 
tów , w ykonanych  ostatnio dla a rm ji am erykańskiej.

Zmiana programu Polskiego Kadja
Już o a  1 czerwca r b. rozpoczn ie Polskiit Ra 

d )o  nadawać audycje według now ego planu, k ló  
ry przew idu je  izwiększunie upragnionej przez 
wszystkich radjoisłuehaczy m uzvki praw ic do
70°/y.

D w ie  orkirestry Polsk iego Radja p.rzygotowu 
ją się do sezonu letjiiego z zapałem i pracow i 
cie. W  okres ie  letnim  zo rga n i' wany będzie na 
arkadow ym  dzieitzińru  W aw elu  w ie lk i feslivu l 
nnieykii po lsk ie j w dniach 10, 17 i 24 fipca, w

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
K W A S O W Ę S L O  W E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJfl. ELEKTROLECZNICTW O. ZABIEGI G1NE- 
KOLOGICZME, I N H A L A C J E  SO LA H K O W L za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K/OPIELE KASKADOW E.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POW IETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyiny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do 33 czerwca ceny zniżone.

wykonaniu ork iestry Polsk iego  Radja.
Ponada j odbędą dą .popularm koncerty sem 

łoouczine z poznań.skiie.gio parku W ilsona i z par 
ku zd ro jo w ego  w  Ciechocinku, opery Żt lemku. 
go  „Jan ek " i Grossmana Duch w o jew od y  o 
raz trzy specjaln ie skom ponowane audycje  na 
tem aty fo lk lorystyczne, „D ożyn k i". „N a  chłops 
kiom W eselu" i .W ie c zó r  w  ród G óra li" Z n 
pertuaru zaś zagranicznego Polsk ie  R ad jo  trans 
imitować Jędzie trzy w ie lk ie  koncerty sym jon  
ezne, oraz Verdiego „P a łs ta fa " i W agnera ,.Śpie 
w aków  norym bersk ich " pod dyrekcją  zn.ikam iti 
go i'oscan in i'ego z .SeSzłmrga.

1 N>/aUmii ustyszymiy operetk i Gerta „O  piętro 
w y ż e j"  i K aau iy „ l la 'k ę “ ; '

TeaLi- wyolnoźari da ,rad iostac jom  n o w ą  ser 
ję  specjaln ie dla iradja r apisaaiych u tw orów  jak 

W Iesie" —  SiZainiaWKskiego, „Dziwom z Lam ar 
tiinć" Meissnera, „Znćrw ta •e.nu.ieza fa la1 W ina 
wera, „C o r leon e " W ieganda, „11 L is lon ada " 
T lieo  Plesohmaniiia,i-*, P o zy ty w k a " Soodebwgai 
„Ta ieu in ioza substancja" Papeseha. „P lo tk a " 
Hugina, „Z a lo ty  w ie js k ie "  Shawa i Rom ans es 
k mi.y.ki" T v  aina.

- M -

E lc ^ p o ^ t
W m aju r. b. za zn aczy ł sę w zm ożon y eks 

port raków  żyw ych  zagranic*;. W śród  k ra jów  
odb iorczy  eh w iększą ro lę  odegra ły  N iem cy z 
po-wiodn im  liom ien ia w  lvm  miesiącu w ięk  
szych p la fon ów  kon tyngen tów  p łatn iczych. Op 
rócz N iem iec raki by iy  ssywotżone do Francji. 
Trzeba iirzytein  zaznaczyć, że  oba  wym ien ione 
rynki odznacza ją się odm ienną charakterystyką 
co do  rodzaju  zapotrzebow an ia  na raki Pod  
czas gdy ryn ek  n iem ieck i jest odb iorcą n iem al 
tty łącziiic  raków o w iąksżycic  w ym iarach , to  ry 
mek francuski in teresu je się zakupem  raków  
m niejszych  i  średnich

Zaznaczyć rów n ież należy, iż norm aln ie 
w zm ożon y popyt na raki w  N iem czech  łączy się 
z okresem  przed  Z ie łonem i Świętam i,

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia obraz zn iszczen ia, dci 
konanego na teren ie Lubelszczyzny, wskutek 
oberw an ia  się chm ury deszczow ej i a ies łych a  

nie gw a łtow n e j burz* g radow ej.

Nagrody zi  fotografję 
M a rsza lk i Piłsudskiego

Konkurs G łów nej Księgaj m W o jsk o w e j w  
W arszaw  e « a  najlepszą foitografję M arszałka Jó 
ze fa  P iłsudsk iego żywyo zainteresował naszych 
m iłośn ików  artystyczmoj fotograifji. L iczne w ła ­
dze i instytucje publiczne, w  szczególności zaś 
—  Min. Spr, Zagr. M. S. W ojsk .. Min. Skarbu 
Min. W . II. i O. P., Mm. JTzem. i Handlu, Pre- 
zydjum  m. W anszawy. Bank Gospodarstwa K ra 
jtow ego i Bank Rolny —  u fundow ały p ien iężne 
nagrody na ów  konkurs w sum ie 2.130 zł. lY ze- 
w idziane są rów n ież 1 iczno nagrody honorow e.

Term in  nadsyłania p rac  upływa z dn iem  31 
ma ja 1036 roku.

Do lecz.enla zapnceia u kobiet spec ja ln ie  
wskazana jest, nawert d la  osób bardzo w ra ż li­
w ych . natura lna woda gorzka  f rancJszka .Iózefa 
dzięk i swemu n iezaw odnem u i delikatnem u 
działaniu. —  Zalecana p rzez leka rzy

WiPOst obrotu c iek ow e j P.K l) 
w 1 Irwuftsl" 1936 r.

O brót czekow y P  K. O, w p ierw szym  k w ar­
tale tfi.Ki roku w ykazu je  11.137.749 cp eracy j 
na ogó ln ą  kw otę (i.660.000.000 zt. V. stosunku 
do  obrotu czekow ego  za ten sam okres 1933 ro ­
ku ilość operaey j w zrosła o p rzesz ło  360 ty sie 
cy, a ogó lna  kwota o  156 in ilj. zł.

—o:0:o—

Znów  r z t ź  d rze w
W ycinają... w yem ają l Babarzyńskie w ycina  

nie s iw ych  drzew v W Niie nie ustaje ,a spot* 
czeństw o jest tak apatyczne, że nie um ie tem u 

przeciw dzia łać  i p ro testacy jn e p leb iscyty  urzą 

dza wtedy, gdy drzew  już niema. Copraw da ro 

bi się to cichaczem  i w iln ianie m ogą już ty lko  

iść oglądać pobojow iska.

Ostatnio poszedł .za zgub*; ihczny stary gaj 

lip ow y  ko lo  kościoła Trynrtarzy na Antokohi. 

Pozosta łym  drzew om  poobcinano korzenie, Ob 

ni,żono teren, obnażając fundamenty, kościoła i 

starych budynków' skopano dużą przeslrzcń, wą 

w ozy, srkarpy sy pkie j ziem i, w iezione są dale 

ko na b rzeg i W il j i ,  gdzie  się roba bulwar.

A tym czasem  w środku miasta na Miokiew? 

cza dziuT \ w  chodnikach, bruki jak  w miastecz 

ku poyciatow cm i zanksdibune ogrody.

K tó ż  to  ro zp orządza  tym  bezplanem . n iszczą 

(Oni piękność i uroik W ilna, cóż na to Spot IW. z 

na K om is ja  U rban istyczna? K ied yż w iln ian ie  

płacący podatki będą m ieli g los w sprawach oh 

chodzących ogó l?
M agistral pitlnie konspóntje swe zam iary, u 

n im  się Indze dow iedzą, d rzew  już niem a, na 

gie  przestrzenie pustynne w ieją  nudą i piaskiem 

(P a lrz  brzeg W iS ji od św. Jakóba). ■*

t i r .

N o w o ł ć  I N o w o t t  I
Bolesław Wit Św ięcicki

Wilio w moiiil
W ielkiego M arszałka

Reportaż z zapomnianych dom ów  
, Mil go  Miasta*.

Stron 32. Fotog-afij 12 Cena 39 gr. 
Do nabycia we wszyst. kioskech i ksiąg.
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Wlleńszczyzna w o. ma rocznicę
W  Trokach

W  w ie lk iem  skupieniu i głębok im  smutku 
uczciły T ro k i bolesną roczn icę.

U roczystośc i ża łobne pop rzed ziło  o godz. t) 
m in. 15 b icie d zw on ów  w kościele. O godz. 9 
mm 30 p roboszcz ks. p ro f. H lebow icz o dp raw ił 
p rzy  Licznym udzia le  w iernych  o raz w ojska , 
itrze ica , srkó ł i o rga n iza cy j uroczyste nabożeń 
ytwo żałobne. P o  nabożeństw ie od b y ły  się w 
szkołach  obchody oko liczn ośc iow e Dla w ojska 
i  Strzelca zo rgan izow a ł odd zia ł Z. a. w  św ietli 
e y  o rzyb ra n e j k irem , ża łobną akadem ję o  godz. 
19, podczas k tó re j zosta ły  odczy tane w y ją tk i z 
p ism  i m ów M arszałka P iłsudsk iego

P o  ak ad em ji w y ru szy ło  w o jsko  i s trze lec  
na m ie jscow y cm entarz w o jskow y , gdzie  nastą 
pHo uroczyste pooran ie  zk m i z groliuw  żandar 
m ów, poległych  w w alkach  o N iepod leg łość, na 
kop.ec M arsza lka na Sowincu. B y ia  to n ajbar 
d r ie j podn iosła  cii wola uroczystości, k iedy  do 
w ódca baonu KO P, T ro k i putk. F ie ld o r f z  ko 
m endantem  m ie jscow ego  posterunku żanaarm e 
r j i  K O P. wachm . Jackow skim  oraz żandarm i, 
m i posterunku podszedł do g io b ó w  poleg łych  
żandarm ów  ś. p. M ańkow sk iego Rom ana i Ma 
k ow sk iego  W ac ław a  i  o  godzin ie  20 15 w w .e l 
k iem  skupieniu pobra ł ziem ię. U roczyste j chw i 
l i  tow arzyszy ło  b ic ie  w erb la  i g łosy  d zw on ów  
kościelnych  oraz śpi-ew s łow ików  i szum drzew  
cm entarza. P o  pobraniu  ziem i dow ódca baonu 
odczy ta ł orędzie  Pana P rezyden ta , w ydane w 
dniu  zgonu M arszałka, p o tzem  kom endant po 
srtrunku żand. K O P. wachra. Jackowski odebra ł 
o d  podw ładnych  żandarm ów  uroczyste p rzy rze  
c ien ie . Padają  k oń cow e słowa ślubowana: „S iu 
bu  jem y nie u ron ić n ic  z w ie lk ie j spuścizny pt 
U kochanym  W- d zu  i w  potrzeb ie  raezt i zgi 
nąc, n iż dopuścić do pon iżen ia w ie lkośc i O jczy  
zny. T ak  n a u  d< pom óż Bóg

Na zakończen ie nastąp iło  podpisanie aktu 
pob ran ia  ziem i. W  im ien iu  Z. S. oddz. [ Liki 
nodpisał ak t kom endant oddzia łu  Zdzis ław  Os 
sowski.

P o  zakończeniu  u ioczystosc i na cmentarzu 
w o jskow ym , w o jsko  i strzelec pom aszerow ali 
do  parKu m ie jsk iego  gdzie na w zgórzu  ł i j  
rozpalone™  ognisku kom endant oddz O ssow ­
ski odczytał r izkaz oko liczn ośc iow y K om endy 
G łów nej Z S. O degran iem  H ym nu N arodow ego  
o ra z  P ie rw sze j B rygady uroczystości ża łobne za 

kończono. Z®łU ’

W  D \ uo«l s-rksrh
O bchód  rozp oczą ł się o  godz. 20 dnia I I

b. nr uroczystem  capstrzyk iem  szkolnym , zorga  
aizow anym  przez kierow n. szkoły pow szechnej 
L eon a  Nark iew icza .

C ipstrzyk  o d b y ł się na placu gm innym  
p rzed ' pom nik iem  N iepod leg łości, na tle k tóre  
go, wśród kw iatów , b y ł um ieszczony portret 
M arszałka, ośw ietlony re flek toram i.

12 lim. o  godz. 10 w  kościele p a ra fja ln ym  
od b y ło  się nabożeństw o żałobne. P rzy  katafu l 
ku, wspan iale p rzyozdob ion ym  w ieńcam i i g ir 
landam i, proboszcz ks. M icn a jło  w yg łos ił po poł 
sku i litewsku p iękne przem ów ien ia) o życiu  
i  czynach  M ajsza lka. W ieczo rem  L g o ż  dnia w 
śliczn ie  u dekorow an ej sali zarządu  gn ,innego 
odbyła  się akadem a. C zytanie w y ją tk ów  m i 
Ł a z  ">w i pism M arszałka Józefa  Piłsudskiegis, 
o w ie  pieśni ża łobne w  wykonan iu  chóru nau 
czyc ie lsk iego  i dek lam acje  w ierszy  o Marsza! 
ku z ło ży ły  się na całość akadem ji, k tórą zakoń 
;zon o  odśp iew an iem  „P ie rw sze j B rygady ” , W a r  
tę  h onorow ą  p rzy  portrecie  M arszałka pełn iło  
P rzysposob ien ie  W o jsk o w e  Leśn ików  nadleśm ct 
<va Ignaltno. F . Zakrzew sk i

W  pow  brasław skim
Dzień 12 m a ja  na teren ie  całego pow iatu 

braslaw sk iego obchodzony był bardzo uroczyś 
cie, z pow agą  i skupieniem , odpow iada jącom i 
te j smutnej roczn icy.

\Vr Brasław iu  oraz w e wszystk ich  ośrodkach 
gm innych  i w  w iększych  ośrodkach  w ie jsk ich  
o d  rana n rzm iały  w erb le  ork iestr, a następnie 
w  godzinach  połudn iow ych  zosta ły  odp raw ion e 
nabożeństwa ża łobne w  kościołach i św ią ty ­
niach w szystk ich  wyznań p rzy  bardzo  liczn ym  
udzia le  ludności w ie jsk ie j.

W ieczotrem  akadem je żałobne skupiły bar 
d zo  liczn ie  m ieszkańców  m iasteczek i wsi.

Podczas akadem ji odczytyw  ano przew ażn ie  
W yjątk i z  pism  M arszałka oraz w ykon yw an o  de 
k lam acje  w ierszy  oko liczn ośc iow ych .

W  ciągu  całego dn ia  dom y m iasteczek i wsi 
B rasław szczyzny przybranie by ły  we fla g i u ar o 
dow e spuszczone do  p o łow y  masztu.

W  riMurlszKarh
11 m a ja  zeb ra ły  się wszystkre organ izac je  i 

iiezne m asy społeczeństwa p rzed  św ietlicą Zw 
•Strzeleckiego. Stąd ruszył przez ulice, m iastecz 
k a  pochód z  pochodn iam i na p lac sportow y Tu 
rozpa lon o  w ie lk ie  ognisko, p rzy  którem  w yg ło  
szone b y ło  oko liczn ośc iow e przem ów iene oraz 
odczytano w y ją tk i z  pism  M arszałka. W  d a l­
szym  ciągu ogó ł zebranych  odśp iew ał B rygadę, 
pieśń „T o  n ieprawda, że  cieb ie ju ż  n iem a-' i  
H ym n narodow y. N a  boisku za insta low any był 
odb io rn ik  rad jow y . Do późnego w ieczora  słu 
chano au dycy j rad jow ycli.

12 m a ja  odbyło  się uroczyste nabożeństw o 
w  kościele. Św iątyn ia  była w ype łn ion a  po brze 
g i ludnością i  d ziatw ą szkolną, k tóra  
p rzyb y ła  ze wszystkicti oko liczn ych  szkół. Po 
nabożeń it-wie odb y ła  się p rzed  gm achem  szko 
ły  Pow szechnej im ien ia  M arji z Iiillew ic zów

P iłsudsk ie j akadem ja, na k tóre j ooecn y  był w i 
ce starosta pow iatu  Pa ikow sk i, m jr. Potwich 
row sk i i  inni. K ierow n ik  szkoły  Juchniew ic. 
p iękn ie odczyta ł czę.ść przem ów ien ia* które w y 
głosił n iegdyś M arszałek na z je źd z ie  legjon istów  
w W iln ie .

W  dallszym ciągu wszystkie o rgan izac je  zło 
ży ły  ślubow anie w ierności ideałom  Marszałku j 
uczcili m om en t złożen ia  Jego Serca na Rossie 
przez trzym inu tow e m ilczen ie. U roczyście w yg lą  
da ia  szkoła. W  okn ie  w idn ia ł w ie lk i portret 
M arszałka .przybrany w  kw iaty. P ow iew a ły  czar­
nie flag i W ieczo rem  odbyła się ża łobna akadem  
ja, nn p rogram  k tóre j z ło ży ły  się liczno rnsceni 
zacje , d i Ula mac je  i  pieśni w ykonane p rzez dzia 
Iw ę szkoły pow szechnej pod k ierow n ic tw em  na 
uc/.yeh lki Iren y  P a lik icw iczów n y  jd.

W  M^łodecznle
11 bm. w  godzinaclt w teczom ycłi u licam i 

m iasta M ołodcczna p rzem aszerow ały oddzia ły  
w o jska  p rzy  ża łobnych  dźw iękach  werbla.

12 bm. w  godzinach  rannych w  św iątyn iach  
wszystk ich  wyznań odp raw ion e zostały żałob 
ne nabożeństwa, a następnie przed  specja ln ie u 
staw ionem  pop iersiem  M arszałka odb y ła  się de 
filad a  w ojska , o rgan izacy j P\V O M P. i szkół

Po  złożen iu  urny z Sercem  W ielk ieg.s  Zm ar 
lego  do m auzoleum  w W aln ie na cm entarzu 
Rossa —  podany sy gnat radow y —  od ezw a ły  się 
p rzeciągle  syreny o ra z  d zw on y kościelne, p o ­
czerń nastąpiła .'I m m u łow a c ijza .

W  godzinach  w ieczorny ch w  re jon ie  koszar 
w o jskow ych  odb y ła  się akadem ja  ża łobna połą 
czon a z apelem , po godz zaś 30,45 dano 21 
strza łów  arm atnich.

W  uroczystoSciach ża łobn ych  liczn y udzia ł 
b ra ło  m ie jscow e społeczeństwo.

Na uroczystości żałobne do  W iln a  z terenu 
pow iatu  je źd z iło  w ie le  d e legacy j o rgan izacy j 
społecznym i

W itś  polska w  dniu rocznicy śmierci Wodza

W ieś polska za reagow a ła  serdeczncm  i szczerym  uczuciem  czci i hołdu d la M arszałka P ił 
sudskiego, w  roczn icę  lego  Zgonu. W szędzie  o d b y ły  się akaidcmje, zorgan izow ane m iejscow e- 
m i siłam i, zaś p ortre ty  i pop iersia  M arszałka b y ły  p ięknie udekorowane. N a  zdjęciu uaszem  
reprodu ku jem y jedną z takich  w ie jsk ich  deko racy j, a  m ianow icie : d ekorac ję  sceny w  Dom u 
Lu dow ym  w B liżyn ie, pod Skarżysk iem . D ek o ra c ję  tę. wykonały ca łkow ic ie  d zieci Szko

ly  Pow szech n ej w  B liżyn ie.

W  Postawach
12 m aja, poucbn ie  jak  w  innych  m ie jscow oś 

ciach odb y ły  się w  Postaw ach  uroczystości ża 
tołbne, k ło rym  i* id a u o  w yraz  pełen skupien ia 
i pow agi.

W  przeddzień  -wieczorem prze jecha ł u licam i 
miasta p rzy  św ietle  pochodn i w  c iszy  szwadron 
23 pułku ułanów grodzieńsk ich .

Dnia 12 bm. o  godz. 10 rano o d b y ły  się w 
św iątyn iach  w szystk ich  w yznań  uroczyste nabo 
żeń-tw a. W  kościele kato lick im  na nabożeńsl 
w ie  b y li obecn , p rzedstaw iciele  w ładz cyw il 
n yc li i w o jskow ych  z wicestaroątą B ia łkowskim  
i zastępcą dow ódcy 23 p. uł. ppłk. dypl. W it  
kow sk im  na czele. K o ło  .jym bo licznego kata 
fa lku , o k ry te go  barw am i państw ow em i, p e łn ili 
honorow ą w artę  ułani 23 pułku u łanów  g ro ­
dzieńskich. Podczas nabożeństw a podn iosłe ka 
zamie w yg łos ił ks. p roboszcz M aciejow sk i, sła 
w iąc  życ ie  i czyn y  Mtirszałka. K azan ie  ło  wy 
w arto  na obecnych, w ype łn ia jących  tłum nie 
św iątyn ię, silne w rażen ie

W ieczo rem  w  _dm u ludow ym , w  sali p rzy o t 
, leczonej k irem , odoyta  się akadem ja ża łobna, a  

lo tem  uroczyste pobran ie ziem i z pod  dom u, 
w  k tórym  w  latach 1903- -1905 p rzebyw a ł M ar 
szatek Piłsudsui.

W  D*iśn!Prts*c*yźtife
W  D ziśnśeńszczyźiw  w  roczn icę  zgonu  

M arszałka P i ł s u d s k ie w y w ie s z o n o  w e  w szys i 
k ich  gm inach flag i, spuszczone do  p o łow y  ma 
sztu, przepasane krepą. W  w itrynach  i oknach 
sk lepow ych  ustaw iono p o n re ty  Marszałka^ N a 
placach w  m iasteczkach  ustaw iona m ega fon y, 
celem  um ożliw ien ia  wysłucnan ia przeb iegu  u ro  
czys iośc i szerszej punnczności i m łodzieży

W  G cęb jk iem  w  dnu 12 maja, w  godzinach  
rannych odp raw ion o  .laDodeństwo żałobne w  
św iątyn iach  w szystk ich  w yznań  z udzia łem  
p rzedstaw ic ie li w ładz, o rgan izacy j, szkół i  społe 
czeństwa. P o  nabożeństw ie od d za ły  w o jsk o ­
we i o rgan izac je  p rzem aszerow a ły  pod w arkot 
w erb li p rzed  starostą i  zastencą d -cy  K O P. Na 
zakończen ie odegran o  p rzed  pom nik iem  Marsza? 
ka P iłsudsk iego hym n narodow y.

W  godzinach  połudn iow ych  na p lacu P iłsud 
skiego zgrom adzone tn im y słuchały transm sji 
uroczystości w ileń sk im , nadaw anych  p rzez  za 
instalow ane na ten cel głośniki.

W  gadzinach  w ieczorn ych  odb i ły  się akade 
m je  żaiobne, na k tórych  recy tow ano  ustępy z  
pism i  ro zk azów  Kom endanta, ork iestry zaś. 
g ra ły  rcarsze żałobne i  hym n n arodow y. O  
,oaz-P ie  20,45, w  godzśnę śm ierci M arszałka 
P iłsucsk.ego, uderzona w  d zw on y kościelne i  
rozpalono ogn isko  na p. 3-go Maja.

Od w yd a w n ictw a
Wobec 1-oirwltpu.iiia wszelkich sto­

sunków z naszym korespondentem r  
Głębokiego p. W ŁAD YSŁAW EM  MA­
ZUREM, prosimy naszych P. P. Prenu- 
ratorów' i Odbiorców kolportażowych o 
nlcwpłaeanie mu żadnych (Mim, należ­
nych nam z tytułu prenumeraty, ogło 
fzflń lob kolportażu.

Wszelkie wpłaty prosimy uskutecz­
niać bezpośrednio w Administracj* 
AV ii no, Biskupa B«»od orskiego 4, na kun 
to P  K. O. 86756 łub pocztowemi prze­
kazami rozraelmnliou-fcmi
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Gdy myślę o przyszłości, wyobrażam  sobie te, 
m o je  serdeczne dziewcząt La ze wszysłk ich klas: ła­

godną Inne, cichą Halę S., poczciwą Zosią h,, szla­
chetną Jagienką, ła two zapalną a wrażiiwą na ln lz- 

kie cierpienia Irenkę S., Modką Swiętochnę, c ierpli­

wą i pilną Bronią T  i tyle, t\ie innych. W ierzę, że 
one sp rzec iw ia l i  się sainem sweni istnieniem wszel­
k ie j nieprawości, kocham je-. bardzo je Kocham Mc 

zdaje się, że najw ięcej kocham zaklętą w  nich na­
dzieję —  to znaczY Polskę i zawsze Polskę.

Ach, jestem n iepoprawna! k io  wyszedł t. fre- 

gów  organizacji n iepodległościowej, nie potrafi nig­

dy  być ty lko  człow iekiem.
Wspaniała wizja we krw i mu tętni zswszt 

zawrze i wt^zędyie obecna Pobka  myśli mu pr/e/era

Talk j< stem iiiepoprawna
Kiedy -mmttik r<»/czarowa nia staje się na r b y l  

gryzący  —  zam ykam  oczy i myślę o Piłsudskim. Po 

im ię jest prawie lakiem sainem obłąkanem z m i­
łości marzeniem, jak słowo Polska1-. H/neon * je 

•nam w zaraniu życia  i zrośliśmy się z tern onieniem 
do samej kości i do samej k rw i.  W  Polsce jesteśmy 
ludzie szarzy i nie wzięliśmy nic od Piłsudskiego op­
rócz potęgi marzenia o  bohaterstwie Vle 1o wystarczy.

żebyśmy byli Mu blizcy w tęsknocie do czynów sza­

lonych. W ięc i w sprawie wychowania  chcę dobroć 
u dziewcząt swon h dopt owadzie w miarę możności 
do  szc/yl/ii bołiaterstwa, do marzenia o  poświę 

ceniu. Często m ów im y w  szkole o Marszałku. 

Teraz plączą mi się po g łow ie  jakieś o Nim 

słowa na obchodzie i miły m łody głos, który je w y ­
powiadał. Zaraz —  muszę przypomnieć... A więc 
w  .ściemnionej sali, na ekranie zjawia się fo łogTafja  

Ztirką, a słodlki dz iewczęcy głosik woła do m ajaczą­

cych w  mroku towarzyszek:

W  'małem dziecku już rozkwita 

siła, co do  cz: mi drzem ie —
Może w was też po śii ukry l i, 
która oszołomi ziemię?
Trzeba mieć uszanowanie

dla zwycza jnych  dzieci ludzkich —
może z mich jak w-a ru-r wstanie

duch —  zwycięzca —  duch •—  Piłsudski’

'hak inarZ :yły  ,na jawie dziewczęt i Prawda, nii'- 

v aidomo, jak sic zaakcentują na polskiej p r z y s z ­

łości? Jeżeli nie wybuchną płomieniem talentu, nic 
zabłysną czmnś genjalnem, a droga ich cicha będzie 

i maleńka, to przecież może spełnić się w inny spo­
sób dziewczęce marzenie. Oto wy rośnie w ich skrom­
nym domu jakiś W iotk i Syn —  który- pójdzie roz- 

żagwiać oziębłe serca spekulantów i handlarzy —  
karjerowiczów i urzędnikÓYY-, aż z nich wybuchu u 
jak czerwony ge jzer wieczna i nieśmaertdlna, spra­

wiedliwa dla wszystkich jednakowo Ojczyaua, (idy

się tak myśli, cudowną rzeczą staje się w Polsce w y ­
chowanie.

R O Z D Z IA Ł  X I 

W  SIECIACH TĘSKNOTY.
Styczeń 1935 r.

.. A jednak znów jt^rtem na manowcach. Coś 

przygasiło moją radość. Zaczęło, się od tego, że 
Renia.

Y3e opoYviem od początku. Mniejsza o  to, w ja­
kiej ło  by ło  klasie. Z pew nych  względów  wola łabym  

o tern nie mówić. Lecz  po  jettnyan z obchodów, gdy 

dzie\vczę‘u dzieliły  się na lekcji wrażeniami, Rema 
rzekł® nagłe:

—  W szystk ie w ie lk ie  czyny zawsze dzieją sir 
tak da wino Przed naszent urodzeniem

W łaściw ie  nie rozumiałam, o co jej chodzi. Ona 
Ihunaczyła.

—  Nb... W ięc jeżefli Polska jest, czy to ju i  

koniiyc?

—  Co to znaczy koniec? —  oburzyły się dziew­

częta,
—  E-e... No to znaczy... ( y y  fuż nic nie będzii 

się dzia ło?
Sama nie w iem  dlaczego, z r o b i ł o  nu się nie­

swojo. Nie potrzebowałam  zresztą odpow iadać, b o  

W.irist rusZY-ła do kontrataku:

—  ZasY-sze coś się dzieje, (bągle l Mam nadzieję, 
że nie modlisz się o  wojnę, dla sw o je j  przyjemnośri._

(D c. n )
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K IN A  I FILM Y
.„STRASZNY D W Ó R " (Koio Ilelios)

Z  pewnością należy stw ierdzić , że prem iery 
■film ów produ kcji po lsk ie j s la ją  się z jaw isk iem  
ooraz częstszem , i  że  nas* m łodu w ytw órczość 
p ostępu je  szybk im  krok iem  naprzód . T ym  ru 
zem  wedróMtfeę z  desek teaitraJnych na ekran 
śodbyła popularna i  m e lody jn a  opera  kom iczna 
M oniuszki „S traszny D w ó r '1 P rzed  oczym a w i­
dza  oazy ła  zn ów  ptłlska kontuszowa, m a low n i­
c z e  stroje, stare dw ory , daw n i ludzie i  d zie je.

Scenarjusz z w dzięk iem  opow iad a  Uis-torję 
dw óch  m iody cli szlachciców  —  rycerzy , k tórzy  
ślluŁuwałi starakawałemstwo Ła tw o  się dom yślić 
ż e  okazały się to „Ś luby pan ieńsk ie1* w  innem 
wydan iu  Już w k ró tk im  czasie  w rogow ie  ko- 
2>iet" skapitu lowali /goła n ie  '-o  rycersku. H -  
b liczność w ych odz i z  km a rozoaw iona , z poczu- 

,c ie  że spędziła w  k in ie  parę miły ch, b en ros  
kicn  godzin .

R eżyserję  p op row adz i! L eon ard  Buczkowski, 
n azw isko  którego* spotykam y o o r iz  częściej na 
afiszach k inow ych . W/wńąizał się p raw ie bez 

.za rzu tu  z trudnego zadania. Buczkowski, kosz­
tem , iak  n a leży  sądzić, n iedużym , stw orzy ł film  
m iły , pod  w zględem  kostju m ow ym  i d ekora ­
cy jn ym  copraw da n ie  złzyt bogato uposażony, 

. le c  zupełn ie popraw ny. P rzeo o jo n y  humorem 
n ie fra sob liw ym , w yw o łu je  „S traszny D w ó r11 raz 
p o  raz szczery śm iecn publiczności, utrzym ane 
jest rów n ież tem po w a rtk ie  akc ji, k io re  u trzy ­
m u je w idza w  cingfeui zainteresowaniu.

Na czo ło  obsady w y b ija  się zdecydow an ie  
M ieczys ław a Ćw iklińska. Kap ita lna ta artystka 
stw orzy ła  i  tym  razem  sylw etkę żyw ą, barwną, 
n iezaw odną w  efekc ie  kom icznym  T o  też każde 
/ jaw ien ie się je j  na e&ranie w yw o łu je  szczerą 
wesołość na w idow n i.

Lucyna Szczepańska, k tóra zadeb iu tow ała 
n a  ekran ie jak o  partnerko Sm osarskiej w 
„D w óch  Joasiacn 1 m ia ła  tu o k a z ię  popisania 
się swym  p ięknym  głosem . Szczególn ie dobrze 
j e fek tow n ie  w ypadała „P rzą sn ic zk a11 M oniusz­
k i. M n ie jsze  pole  do  popisu m iała Groscówna.

W śród  zespołu m ęsk iego w y b ija  się przekn- 
rn iczny pan D am azy —  M ariusz Maszyńsk- 
Jak zw yk le  —  zabawmy b y ł sługa —  Siobiii.sk*. 
Reszla obsady, z W ito ldem  Gonti na czele —  
popraw na.

Jeonym  z n ajw iększych  - łu tó w  film u  jest 
ip iękna m uzyka M oniuszki. Ona to rozb rzm iew a 
*z ekranu, p rzew ija  się p rzez  ca ły  film , i na­
d a je  mu swoistą atm osferę Szkoda ty lko , że 
zd jęcia  W Vw iórki w ypadły ciem no i n ieforiun  
n ie  ośw ietliły  artystów

Jako nadprogram , w yśw ietla  „H e lio s 11 korne 
d y jk ę  k o lo row ą  p l. W ró g  k ob ie t11 c ra z  a-ktu- 
dnosr P A T a . A. Sid

„.! U L IK A "  (k io o  Pan ).

Rozśpiewania i rozlańczmna w ioska węgierska. 
P ięk n a  w ieśn iaczka o  s łow iczym  głosie  —  Ju 
nka, zos ta je  zaangażow ana przez p rzedsięb ior 
czego  lin jiresarja , i  sta je  się —  gw iazdą. P rzy  
gody tego dziecka przyrody, i d zie je  je g o  mtloś 
c i do m łodego  kom pozytora  pokazu je z w erw ą 
i  zacięciem  kom ędjowean reżyser K aro l F roelirh . 
F ilfn  nap isany zosta ł specjallnie d la  znanej 
artys tk i operow  e j —  G itty A ipar

Pom im o n iekorzystnych  warunków zew nętrz 
uych, podb ija  G itta A lpar bez w iększego  w ysil 
4iu serca w idow n i. Posiada rzeczyw iśc ie  wspa 
nią ty głos, w y ją tk ow y  tem peram ent i rutynę. 

•Urnie tntta A lpar przystopować sk  rów n ież do 
wy magań ©bjek tyw u film ow ego .

Partnerem  Grtty .Ylj.ai jest izriwny gw iazdor 
n iem ieck i —  Gustaw F’ roelich . popu larny jesz 
czc  z czasów  fiim u n iem ego. O dznacza się 011 
przy jem n ą  pow ierzchow nością , i gra  bez zarzu 
•tu, ch oc iaż jest trochę p rzv c ię żk i d la  lekk ie j 
k om ed ji film o w e j.

Bez zarzutu jest rów n ież a reszta obsady 
spotykam y tam naszych daw nych  zna jom ych, 
w idzianych  n ieraz w hom ed jttd i w iedeńskich—  
Tibora* von  H alm ay i  Paula K am p„

„Ju lika  posiada w artk ie  twrępo i jest miłą, 
Bezspretensjonalhią k om ed ii. Jako nadprogram  
—  k io tkom en tra żów k a  I ’ AT-a. pokazu jąca  ob 
-rządek otrzęsin11 żakow sk ich  na un iw ersytecie  
k rak ow sk im , o raz groteska rysunkowa Foxa.

A, Sid.

R O N I K A

15 w agonów  Ja] 
do Anaiji

D zięk i k orzystn e j kon iunktu rze d la zbytu ja j  
la  rynku angielskim , jak a  w y tw orzy ła  się w 

w iosennym  sezonie eksportow ym  r. b „ zazna 
rtzyło  się znaczn ie jsze o żyw i eon-; w  te j branży, 
i Cli się m ianow  icie zaobsei w ow ać wzrost dzia 
ła lności ja jczaTsk ich  zak ład ów  przeróbczych , 
p racu jących  na eksport o raz nastąpiło o żyw ić  
n ie  skupu na rynkach  loka lnych . \V sezonie z 

> w ó j. w ileń sk iego  i n ow ogród zk iego  w yw ie z io  
k o  przeszło  15 w agon ów  ja j do A u g lji

— » o ° —

Czarny dab
ć i j r

Jak in form ują, sfery przem ysłow e WMedsz 
mzyzny izam teresow ały się pok ładam i czarnego 
dębu  które w  aużych  jio*śoiach zna jdu ją  się w  
W ilj i .

P rzem ysłow cy zam ierza ją  zająć się planową 
•eksploatacją tego ęenmego maitcrjału drzewnego. 
Pon iew aż rzeka stanowi własność -skarbu pań 
**sfcw”a. w  sp*ra*\vie tej zw rócono się do w ładz wo 
jtswódoŁich

Wtorek

19
H a j

Dziś. Piotra Celest. 

Jutro- Bernardyna W.

Wschód słońca — godz. 3 m. 10 

Zachóa słońca —  godz 7 m. 20

Spostrzeżenia Zakładu Mataaralagjl U S. B 
*  Wilnie z dnia 18 V. 1935 r.

ićśn ien ie  7Oh
Tem peratura śreon ia  - f  14 
Tem peratu ra  n a jw yższa  -t- 18 
Tem peratu ra  n a jn iższa  -j- 3 
Opad — ’
W ia tr  płn.
Tendencja  —  spadek 
U w agi; pogodnie

D YŻU R Y  APTEK :

D ziś w  nocy dyużu ru ją  następu jące apteki: 
1) R ostkow skiego  (K alw aryjska . 31); 2) W y ­

sock iego  (W ie lk a  3 ); 3) F ru m k ina (N iem iecka 
25J; 4) Sukc Augustowskiego (K ijow sk a  2).

KOMFORTOWO U RZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

Apartam en ty , łazienki, te le fo n y  w poko jach  
Ceny bardzo p izys tępn e

PRZY B Y I 1 DO W IL N A .

Do Ilotelu St. Geurge.s: M orelenbaum
W ładysław , dyr. T -w a  Uhezp. z W arsza w y ; Le 
szezynski Stanisław z W arsza w y ; Szm id  Mo.w 
sza, kupiec z P ińska; Lączyńsk i .Stanisław, uacz. 
wydz. z Łucka; H a r liiig  M arceli z W 'arszawy 
Yelu.Ia.nii Tadeusz, prof. z W arszaw y; P ietrarz 
D om in ik  z W arsza w y ; R osentlia l W illia m  ze 
St. Z jedn , Am. Półn  P ili Jerzy, adw . z W a r  
szaw y; Gancarz Józe f z W o ło żyn a ; W ies io lo w  
ski Bronisław , starosta z W ołotzyna; K ondrat 
M iko ła j, dr ze  Szczuczyna.

HOTEL EUROPEJSKI
Pie w szo izędn y .—  Ceny przystępne 
Telefony w pokO|ach. Winda osobowa

Zabiła tj7|«cłcfs
32-letnia M on '»i Bytiałownłui. m kszśaiikii 

wsi Dorże, gm graoiyiMtiej, pow . os/jnlańskl w  
ooej- z 9 na 10 bm. porodziła dzirdu i nieślubne, 
-które udusiła, zwłoki zaś ukryła nu strychu

J

—  Do Hotelu „Europa". B ra jtbard  I lir s z  z 
W arsza w y ; W yszew iań sk i M aksy m i Ijan z ł o  
dzii, Salznian Józe f z W arsza w y ; por. Pom poło  
w icz W ładysław  z W ilę jk i, Kam iński Ilia  z .War 
szaw y; Z w illin g  Zygm unt ze  L w o w a ; Izekzon  
.Mnucha z Baranowicz.

GOSPODARCZA
—  P O D A T E K  LOKALOYY Y Jak w iadom o 

podatek ldkalowy płatny jest obecnie w dwóch  

ratach. Term in  (płatności p ierw szej raty upływa 

30 kwietnia. Pon iew aż jednak nowu ordynacja  

podatkow a slosuinkowo n iedaw no zaczęła obo 

w iązyw ać, w  w ielu wypadkach nie zdołano na 

oza*s rozesłać płatnikom  nakazów  płatniczych. 
W  zw iązku z tem dowiadujc-mj się, żc term in 

płatności p ierw szej raiły podatku został przesu 

n ię ly  dla wszystkich tych. Którzy w term inie liu 
kazów nie otrzym ali.

P łatnicy. k tórzy nakazy otrzymali .do 1 ma 

ja r. b. musieli podatek uiścić do 15 b. m. Płat 

lłicy, k tórzy  na*kazy o trzym a li po 1 maja*, [Kida 

tek m ogą opłacić w  ciągu 30 dni od dnia otrzy­
mania nakazu płatniczego.

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  Zar/.ąd T ow arzys tw a  Przyjaciół Dzieci 

w YYilnie podam  do w iadom ości, że 22. V 36 r. 
o  godz 19 V  I, a o  19— 30 w  Tl term in ie, w  lo ­
kalu M iejsk iego O środka Zd row ia  p rzy  ul 
. . .e łk ic j 46 odbędzie  się N adzw ycza jn e  W a ln e  
Zebran ie członków  T -w a. Na porządku dzien ­
nym : za tw ierdzen ie  p relim inarza budżetow ego  
K o lon ij letnich i spraw ozdan ie z w ykonan ia 
budżetu

—  środę  literacką dnia 20 m a ja  rb w ypełn i 
Jarosław  Iw aszk iew icz, k tóry  będzie  czyta ł swo 
je  dawne i nowe u tw ory

Stoiwo wstępne o tw órczośc i Iw aszk iew icza  
w y głosi Czesław M iłosz.

SPRAWY SZKOLNI-.
— PRYW  K O E D l KACA JNA S ZK O LĄ  P O W  

S ZE C H N A 1 PR ZE D S ZK O LE  „P R O M IE Ń 11, W i- 
wu lsk iego 4, p rzy jm u je  zapisy na rok s/k 
1936 37 Higjeniozine warunki w łasne boisko, 
bezpłatne kom plety francuskiego, K w a lifik ow a  
ne siły z  uniiwe-rsytecikiem wyiiesatalceniem. Z 
kl. 6 dzieci wstępują do ginnnaz jmm. Opłaty przy­
stępne Kancelairja —  W  i w-niskiego 4— 6 rzy n 
na codziennie w- godzinach od 11 do 13. In fo r 
m acy j o zapisach do f i l j i  S zkoły i Przed.sz:ko,la 
„P rom ień  na Zw ierzyńcu  udziela kaincelairja 
p rzy ul. W ito ld aw e j 35-a, codzienn ie od gu*d*ziiiy 
12— 13.

SPHAWY ŻYDOWSKIE1
POS1J DZLNTI-: 2 A LOB NE  KU  CZCI N. 

•SOKOŁOWA. W Tadomość o śm ierci prezydenta 
św iatow ej organizacji sjonistyozne j Na chemia 
Sokołow a w yw arła  w  tutejszych kolach sjonksty 
czinych p rzygnęb iające 'w rażenie. Prezydent So 
kołow b y ł jedną z nąjbandżiey szanowanych po 
s tad  w  współcze.snem żydówsliw-ie. Zgon przy

yy-ódiy odczuwają sjoaiiści diziś w  czasiie uiepo 
ko.jów w  Palestynie, szrzegćdnie dotkuiętte.

W czo ra j w icczo iem  odhyio* się w  lokalu wii 
Jeńskicj o rgan izac ji s jon is lycznej uroczyste po 
isicuzeiiie jyrzedistawicmli s jon istów , zw iązków  
społecznych i gospodarczych, pośw ięcone parnię 
ci Sokołowa. W  tycli dniach ma pow stać w 
W iln ie  komiteri dla zo-rganizowaiina speejahn-j a 
i  id en iji żałobnej.

—  LO R D  M A R L I.Y  Z  M A Ł Ż O N K Ą  W  W IŁ  
.ME. Przeja-zidoiu d o  Angkji zatrzym ał się w W it 
n ie  jedeui dzień 'lord M arley z m ałżonką. Lord  
M-anłey j' -I znąinym w englji działaczem  soc.jali 
s-tyczny .n W p ierw szym  gaoinecie  labourzys-toss- 
skim M ac D onalda pełn ił funkcję w icem inistra 
w o jn y Obecnie jest w iceprzewodniczącym  Izby 
Lord łlw .

W Anglj-i jiopiera lo rd  Tarh  y ideę produkt' 
wśzacji Żydów  i wszelk ie poczynan ia w  tym 
kierunku. Jest ak tyw nym  działaczem  Tow . 
„O rt" i sym patykiem  wiolru lerytorja lis lycznego , 
■który w ostatnich lalach odżył wśród niektó 
ry ch kół żydowskich.

Z ram ien ia  „Ortiu11 odbył lord  M arley okeC 
n ic podróż po Europ ie YYscbodnięj. YY A lin ie  
będzie gościem  „Or.tu1 i grupy te ry to rja lis tów , 
które urządzają dziś y sali Konserwatorjum  w ie 
czó na eześc gości. (n i )

Przy niedy-,j>azycji żołądka, silnej zgadze i 
kwaśnem  odbijan iu  się już. niecała szl.tanKa 
natura lnej w ody go rzk ie j Franciszka Jó/efa 
oczyszcza szybko i n iezaw odn ie  je lita  z resztek 
pokarm u. Zalecana przez lek a izy .

TEA TR  i MUZYKA
T E A TR  M IEJSKI N A  PO H U LAN CE .

Dziś, w e  w to rek  dn ia  19 m a ja  o godz. 8 
in. 15 w iecz. w- T ea trze  na Pohu lance w ystąp i 
z jedyn ym  koncertem , znakom ity p ianista polski 
S TA N IS Ł A W 7 S Z P IN A L S K I. W  p rogram ie  utwo 
ry : Chopina, Schumanna, R óżyck iego , Paderew  
skiego, L iszta  i inn. Ceny m ie jsc  zw yk le. D o ­
chód p rzeznaczony jest na zakup taboru tury­
stycznego dla Akadem ick iego  Klubu YVłóczęgów  
YUileńskieh.

—  Gościnne występy STEFA NA  JARACZA  
w Teatrze na Pohulance. Y\7 piątek dnia 22, w- 
sojiotę 23 i w n ied zie lę  dn ia 24 hm wystąp i 
gościnnie w  T ea trze  na Pohu lance STE1 AN  
J .iRACZ w  n ajnow sze j sw ej k reac ji w sztuce 
W  O. Som ina „Z am ach 11. Partnerką jego  bę 
dzie S tanisława Perzanow ska. Ceny m ie jsc  spe 
c jalne.

—  O tw arcie Teatru I clnlego w  ogrodzie jn» 
Bernardyńskim. W7 sobotę dnia 23 m a ja  odhę 
dzie  się o tw arc ie  Teatru  Letn iego  w ogrod zie  
po-Bernardyńskim . Dana będzie lekk a  kom ed ja  
angielska lh ix le y ‘a* p. 1 „Y\Tiosenne porządk i

1EATR M UZYCZNY „L U T N IA ".
—  Występy Janiny Kulczyckiej; D ziś i jut 

ro  z udzia łem  Janiny K u lczyck ie j i K azim ierza  
D em bow skiego w ro lach  głów nych , oraz całego 
zespołu artystycznego, grana będzie  do-skainała 
op. Leliara „C a rew icz11

I
—  Czwartkowa popoiudntói na. W  czw artek , 

jak o  w  dzień św iąteczny grana będzie ciesząca 
się w ic lk iem  pow odzen iem  kom ed ja  m uzyczna 
„ rl rafikai pani gen era łow e j1’ p o  cenach propa 
gandow ycli.

„RT YY JA1 , ul. Ostrobrumska 5.

Dziś, wo w torek  19 m a ja  pow tórzen ie  pro 
graniu rew jow  o-operetKOwego w  3 częściacn p. 
t. „Z ło ta  j>u*iwiązka“ .

Codzienn ie dwa przedstaw ien ia : o  godz. 6 
min. 45 i 9 min. 15.

Hak w szynach 
kcleiow ych

Y> diriti 15 bm. o  godz. 6,25 to row y  Tade 
usz Reginia, jadąc  w ózk iem  roboczym  po fo rze  
z robotn ikam i, zauw aży ł na 111 Itru. szlaku ko  
le jow ego  Postaw y —  Y\7o ro p a jew o  hak, wsu 
n ięty w  złączen ia  szyn, na k tórym  b y ły  ślady 
p rze jśc ia  pociągu. W szczęte  n iezw łoczn ie  docho 
dzenie. w ykaza ło , że hak wsunęli 16 letn i l ubo 
nur R egin ia (syn Y\T*incentego) i  18 letni ł-'ran 
c iszek  Ta lrczu k  z koilonji W acew icze , gm. lu 
cza jskijej.

P rzyzn a li się1 oni do w in y  i oswaadczyli, że 
wsunęli hak 14 hm., chcąc sę przekonać, czy 
poc iąg łiak ten złam ie, c zy  też zgn iec ie  YYrsuiiię 
•cie haka katastro fy  w yw o ła ć  n ie  m ogło.

ięjgsv.-.v

Sekretarka glmn. Pusz­
kina przed sadem

W czoraj sąd okręgowy rozpoznał sprawę sę 
kretarki rosyjskiego gimnazjum w W iln ie  imię 
nia Puszkina, Katarzyny Markowej, o przy wła 
szczenię na szkodę lego gimnazjum 2.420 zło 
tych przy  pomocy fałszowania czeków PKO. w 
okresie od 1932 do 1935 roku.

Oskarżona do winy przyznała się, woLec eze 
go sąd śv iadków n.e badał. M arkowa twierdzi, 
że przyczyną defraudacji były ciężkie warunki 
m alerjalne, w których się znujdowuia. Gimnoz 
juin Puszkina płaciło je j 100 zł miesięcznie.

Sąd skazał M arkową na 1 rok więzienia, a 
po zastosowaniu aninestji na 6 miesęcy i na 
zaptueenie gimnazjum Puszkina przeszło 2 ty*, 
złoty eh (w .)

Rozbra|an>6 w s i
W  związku z  wezwamem wojewody w Hec 

si lego do składana nielegalnie posiadanej bro  
ni hiduośe pow. dziśnień.Kiego dobrowalaie złu  
żyta w  policji 14 karabnOw typu wojskowego, 
8 broni myśliwskiej, 6 rewolwerów, 6 sztuk 
bron] białej, 2 granaty oraz większą ilość im r  
neji.

Od stycznia b. r, policja skonfiskowała 54 
kainbiny typu wojskowego, 72 strzelby, 40 re  
wolw-erów, 12 sztuk broni białej, 8 granatów  
i obuło 600 sztuk amunicji do broui-

Śmierć przem ytnika
Na odcinku granicznym Słobódka patrol 1 , 

O. P u zastrzelił dnia 17 bm., o godz. 1 w no  
ey przemytnika, ponieważ nie zairzymal sie na 
okrzyk „stój", żn-sirzelony przemyca! SÓL

R A D J O
W ILNO,

W T O R E K , dnia 19 m a ja  1936 roku.

6.30: P ieśń; 6.33: Pobudka-; 6.34. G im nastyka; 
6.50: M uzyka; 7.20 Dziennik por. 7.30; P rogram  
dz. 7.35: G iełda roln . 7.40: M uzyka z p ły t; 8.00 
Au dycja  dh* szkół; 810: A u dycja  dla poborow . 
8.30- P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00: H e^ iu ł; 12.03: 
Dziennik połudn. 12.15: Au dycja  dla szkół 
12.30: K oncert połudn. 13.10: C hw ilka gospod  
Autm. 15.15: Z rynku p racy ; 13.20: M uzyka popu 
lam a: 14.15: P rze rw a ; 15.15: O dcidelj pow ieśc ie  
w y ; 15.25: Życde ku ltu ralne: 15.30: Słynne ze ­
społy m uzyk i ta n e c z/ ‘j ;  16.00: Skrzynka P i\ 0 ; 
16.15: K oncert m u zyk i lek ld e j; 16.507: Cała P o l 
ska śpiewa; 17.05: Skarby Po lsk i, 17.20. Adam  
Aston śpiewa p iosenk i; 17.50: E n cyk ioped ja  
m ów ion a; 18.00: Robert Schum ann —  K w arte t 
sm yczkow y A-dur: 18.30: P rogram  na środę; 
18.40- K oncert; 19.05: Jak spędzić  św ięto? 19 10; 
Tu rystyka  i turyści na W ileń szczyźn ie , roziu  
z T . Nagursk im  przeprow . Tadeusz B u l. ew icz; 
19.25: K oncert rek lam ow y; 19.35: W iad . sporto 
we; 19.45 Pogadanka aktualna; 19.55: P rzerw a  
20.00: M onolog; 20.10: Na w esoło : 21.00: Dzień 
nik w iecz. 21.10: O brazek z Polsk i: 21.151 Mi 
koła j R im skij-Korsakoiw  „S zechcrezada *; 22.00: 
P ieśn i w iosenne: 22.30: M uzyka -taneczna; 22.45: 
„U rban is tyka  i  je j  zastosow an ie  w Po lsce11, od 
czy t w yg ł inż. Bolesław  Swieoim ski 2-3.00 
Y\'iid. met. 23.05: D. c. m uzyki.

ŚRODA dniu 20 m a ja  1936 r.

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka; 6.34: G im nastyka; 
6.50 M uzyka z p ły t; 7.20: D zienn ik  por.; 7 30: 
P rogram  dzicn.; 7 35; G iełda ro ln .; 7.40; Muzy 
ka z p ły t ; 8.00: A u dycja  d la szkół; 8.10: Audy 
cja dla pobor., 8.30: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00 
H e jn a ł;: 12.03: D zienn ik  połudn 12 15: P oga ­
danka; 12.30: K oncert po łu dn iow y, 13.10: C bw il 
ka fiosp.; 13.15: M uzyka popu larna: 14.15:
P rzerw a ; 15.15. Odcinek p ow ieśc iow y : 15.25. 
Życie ku lturalne; 15*0 : M uzyka baletow a : 16.00 
R ozm ow a M ajsterk łepL i z L ep ig lin ą ; 16.20: 
P ieśn i ludow e; 16.45: R ozm ow a m uzyka ze siu 
chaczcin rad ja ; 17.00: D ysku tu jem y; 17.20: Re. 
e 11nil sk rzypcow y Szym ona Ba.kma.na; 17.56. 
Książka i w iedza; 18.00: P iosenk i z daw nych  
lat; 18.30: Prcigram na czw artek : 18.40: Koncert 
dla m łodz ieży ; 19.00: Pogadan ka ro ln icza ;
19.10: Skrzynka ogólna; 19.20: C hw ilka spolecz 
na 19.25: K oncert reki.: 19.45: Pogadanka aktu 
alna ; 19.55: P rze rw a ; 20.00. U tw ory  Ryszard;. 
Straussa: 20.45: D zienn ik  w iecz.; 20.55. O b iazek  
z Polsk i 21.00: K oncert C hopinow sk i; 21.30 
P isa , ze zm ieńcie św iat dyskusja; 2145: ’oga
danka aktualna; 21.55 A r je  operow e, 22 25: 
M uzyka taneczna:; 23 00 W iad . m et.; 23.05 D
c. m uzykk

l

Ofełda ibflżowo -towarow i  
i Iniarska w Rftlnfo

X dn ia  18 m a ja  1938 r.

Caay *a  • (J a ie i h ta jlo w e j lik ła e l , ! •
• jla l W i l i * .  lu m lo p ło d/  — w la łn akatk  • » » -  
ja it w fc k ,  mąka i otręby —  «r armie a: i i i ,
w <sł*iyck za I <1 (10C k *)i lea —  za 10(10 ii*
Ł y i •  I ataaalait 700 i/l 13,75 14-—

II .  670 . 13 25. 13.75
P a in lt a  I 745 , Ź0 5U 21.00

U , 720 .  19.50 20.—
jęcamiaó I , 650 » tkaaz.) 14.50 15.—

II .  620 . . 14.—  *56
O w l e a  1 .  4U0 a 14.75 1521

J1 . 470 . 14.—  14 50
Gryka I »  620 „ —

H „ 585 „ —
4*ka yaiaaaa gatuaak I— fl 35.—  35.SO

I— B 33 50 34.5G
I— c  32.25 32.75
U— E 26.75 27.50
II— F *5.—  25 50
II— O  22.. 5 22.75

,  fty-aia Jo 50% 2,.75 23.25
tło 65% .0.25 20.75

.  „ razowa do 95 % 16.5 1 17-—
Otręby pazerne miałkie przemiełu

atand. , 12.—  12.55
Otręhy żytnie przemiału atand. 12—  12,50
Peluazka —
Wyka 17.—  18 —
Setadela —
Groch azary 12,25 17.75
Lubin niebieski 9.—  9 50
5i>mię lniane b. 90%  f-co wag. a. zał. 34.—  34.75

Lon atandarazowanyi 
rzapzay V ołozyn baala 1 1215.—  1255.—

„ Horodziej 1430 —  1470.—
Miory ak. 216.50 1195 —  1235.—

■ Traby 1280 — 1120 —
Czeaaay Horodz b . I sk 303.10 17 0 —  17*0.—
Kądziel Horo tz. .  .  .  216.50 177C—  13/0.—
Tnrganioc mocz. aaoit. 70/30 780.—  820 —
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1%/ąa m e B & ń & k i i m  b r u s B ń u
P IĘ K N Y  PO PIS  „M ER K U R EG O -.

1 les policyjny „M erkury11 spowoau choroby 
♦kornej, której uległ na początKu zimy, przez 
dłuższy okres czasu byl bezczynny. Onegdaj po 
T 3 Z  pierwszy .zaprzęgnięto41 go do pracy. A  
Jilanowteie przed kilku dniami dokonano w 
W iln ie przy ul. L ipow ej 4 większej kradzieży. 
Złodzieje wykradli ka.aknly. biżuterje oraz inne 
rzeczy, -ogólnej wartości blisko 8.000 zl.

Zaalarm owana policja rozpoezrła doi hodze- 
oie. Sprowadzony na miejsce wypadku pies 
policyjny „M erkury44 trafił na siad i poprc 
irsdzil policję j a  teren 4 komisarjatu P. P„  
gdzie wkrótce w  t. zw. „zimnej melinie44 wykryto  
wszystkie rzeczy pochodzące z powyższej kra  
dzieży.

Rzeczy zwroeono poszkodowanej, zaś rejesł 
idanyeh wyczynów „Merkurego4 powiększy! 

się o jedne pozycję. (c )

NO CNA  ZJA W A

Kupca leśnego p. W-arhaftigu (Kasztanow a 

ul. 3) obudził w  nocy jaikiś szmer. K up iec  otw o 

rz y ł  o czy  i zdębiał. l ’o  poko ju  uw ija ło  się 2-cli 

pad o j rżanych osobników , k tórzy  n a jspoko jn ie j 

w św iec ie 'p ak ow a li jego  rzeczy.

W n rh aftig  k rzyk iem  spo-wodo^sał ucieczkę 

złodzie i. Pościg nie dal wyniku. W  ogrodzie  

iiiak-zi on o bucik, zbubiooy przez jednego z u- 

ciekaj.ycych. I c)

O W I  KRO I NK  P O D P A LE N IE .

Przed k ilku tygodn iam i usiłowano' podpalić 

dom  D oby Jespowej, przy ul. W iłkom iersk ie j 

49. N ieznany sprawca p<.dłoizył pod  szafę szma 

ty  nasycone naftą i podpalił je. P ożar w poi-ę 

zauw ażono • zlikw idow ano. Sprawca ulotnił się. 

Na tein jcdiuik n ic koniec.

W .ozoraj izanotowauo jesmeze y d n  o usiłowa­

nie podpalenia w łasności Jespowej. O koło  godz 

1 i w- nocy, nieznany sprawca ro z ło ży ł pod 

ćkrżwittini mieszkań \r. 9 i 10 przesycone naftą 

•-rjnaty i karwałkii drzewa i p oopa lii je. I tym 

razem nfcbentpiocz.ęńsliwił pożaru zauw ażono w  

[wrę.

W ypadek  p ow lórn ego  podpalenia dom u Jes 

p ow e j zarnteresowat polic ję, k tóra poczyniła 

energiczne k rok i ceiem u jaw n ien ia  przestępcy.

0  powodach podpalenia dom u Jespowej krążą 

rozm aił e wersje. (c).

z a g i n i e c i e  h -i .ł t n i e g o  c h ł o p c a .
P. bukowska (W in g ry  25) zam eldowała po­

lic ji o zaginięciu je j  syna 14-lehrego Mic-ezys 

ława, k tóry  zrana dnia 15 lim. wyszed ł i  domu

1 dotychczas n ie  wrócił, (c)

POTRAFIŁ..,

Otwarcie w y s ta w y  rze źb
Ltoiiy siciepauowicNwe)

Jul jan Kosakowski (Sofjann 12) wraca! „na 
wesoło44 dorożką z rogatki Kalwaryjskiej. Nie 
dalcKO Zielonego Mostu straci! równowagę (co 
nie było tak łatwe, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
w dorożce na wpół leżał i w y p a jl na bruk, doz 
nająć potłuczenia.

Pogotowie ratunkowe skierowało go do szpl 
tata. (c)

ZB IE G ŁA  ŻONA.
Łejzer hajski (ul. Subocz 8) zameldował w  

kouusarjacie iż zbiegła mu żon„, zabierając rzc 
czy na sumę 175 złotych. (c ) '

A R E SZ T O W A N IE  PO SZU K IW A N E G O .
W czo ra j funJicjonarjiiŁze W ydzia łu  Ś ledcze­

go -aresztowali „n ieb iesk iego  ptaszka14 Jozefa Ga j 

lew icza, k tóry  od dłuższego czasu ukr\ wał się 

przed aresztowaniem

Ga.Jlewicz, p rzybył w czora j na płac Katedral 

lty, ab\ p rzy jrzeć  się jwa-pisom „C złow ieka M u­

ch y " i łam  został u jęły. Po drodee lam entował, 

zgutćła go głupia ciekawość. (c)

GRUŹLICA 
P Ł U C

ZŁO D ZIEJ —  USYPIACZ.
P io tr Taras,zkiew icz (O górkow a 6) zen ie]do 

wał polic ji, że padł o fia rą  złodizieja-usypiaeza.

Taraiszkieiwicz w ybra ł się na plac Marszałka 

Piłsudskiego, celem sprzedaży roweru . W krńt 

ce znalazł się nabywca, k tóry po krótk im  tar 

gu zgodził się na żądaną cenę 100 zl.

Naf:>\ .voa n ie  miał jednak przy sobie p itn ię  

d z t, wobec czego zaproponow ał Taraszikiew iezo 

w i, by udał się z nim  do m ieszkania na Li p iw  

kę. P c  drodze zaprosił go do jakiejś restauracyj 

k i przy ul. Beliny „na jednego  . Po w ypic iu  k il 

ku k ieliszków  w ódk i, Taraszkiew icz, odporny 

z wyk le na działan ie alkoholu, poczuł n iezw yk łą  

senność. Gdy się obudził, ani nabywcy, ani ro ­

weru już n ic było  * (cl.

W  n iedzielę 17 J>. m. w  p ięknej sali Kasyna 
O ficerskiego ' W iln a  od b y ło  się w  obecności sze 
r .gu  wybitnych  osobistości o tw arc ie  wystawy 
zb io row e j L eon y  Szozepano w ieżow ej s ilłie j i 
rów nostronnej indyw idualności tw órczej. N a j­
w iększe zaiiinteresołwaiue budziło pop iersie Mar­
szałka Piłsudskiego utrzym ane w- szlachetnym, 
m onum entalnym  siyiu  (gips), jednak jak  w idać 
z wystawy, artystka najchętn ie j w ypow iada  zie 
■w drzew ie, do k tórego odpow iedn ie tło stanowi 
ły  tikamimy w ileńokie, w ypożyczon e  przeważn ie 
przez m łodą p lacówkę przem ysłu Lu d ow ego  (są 
m odzial).

W ystaw a ob fita  jest w eksponaty, reprezen 
tu jące najrozm aitsze K ierunki poszukiwań i  ek ­
spresji artystycznej, i z tego  choćby względu za  
sługuje na zw iedzenie. Jest o tw arta  codziennie 
u godżinaich od ’ 0 d o  6 popoł.

NOWA PLACÓWKA P0LSKAI

P R A L N I ! ! .  
„OSZCZĘDNOŚĆ"

przy ul. G aona 10
(trzeci dom od ul. Ś-to Jańskiej) 

Przyjmuje do p-Ania o  elizne nocną 1 dzien­
ną prasowaną i miękką, firanki, serwety i in. 
Wykonanie fachowe - -  —  Ceny niskie

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla pici, wiekn i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, biunchi- 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lek. „BALSAM  THIOGOI AN— AGF44 
który ułatw iając wydzielanie sie plwociny, tę 

suwa &aszeL

M IE SZK A N IE  W ... O GR O DZIE  MIEJSKIM .

Onegdaj w  ogródku na placu Katedralnym  

rozlok ow a ła  się rodżjna w yeksm itowanego z ul 

W erk ow sk ie j 24, Paw ła Zm itrow icza. P o lic ja  

n iezw łoczn ie zaop iekow ała  się bezdom ną rod z i­

ną zina jduijąc dla n ie j tym czasowe locum  w 

m ie jsk ie j Izbie D ezyn fekcy jne j. (c).

z  W  i ! n u l
FOTOGRAFJE M ^UZOL EUM, ALBU M Y re­
gionalne, O B łf lZ K l na s/klu z widokami 

Wilna, oraz wiele upominków z W ilna. 
PRZEW ODNIKI. P I  A N Y,

W ła d ys ła w  B orkow ski
W iln o ,  M ic k ie w ic za  5, te l. j/z,

Kto jest w re- 
g e m  ludzkości 
nr. 1 ? ? ? Całe miasto o tem mówi D o w i e c ie

się
wkrótce

SALA b K O N S E R W A T O R J U M
(Końska D

J u t r o  20 o . m . o g 815 w. d ru g i I p o ż e g n a ln y  
w y s t ę p  wyJt.  diseuse, perły .Cyrulika W srszaw- 
skiego-, niezrównane) odU órcz  pieśni i humoru

B M a i r y  B t a i
Piawdziwa rewelacja n epospolitego takntu w odtwarzaniu postaci charakr-ystycznych, 

B lety do  nabycia w skle zie muzycznym .F lh a rm o n ja ”, Wielka 8

U P |  ■ — I N a jn o w s z y  p o ls k i film  m u z y c z n y  óśnutv n a  t i r  nieśmierte ln e) onery

HELIOS | S t u n i s l u w u  M O M
STRASZNY DWÓR Obsada-

SzczepansKa, Grassowna, Ćwiklińska, Witold 
Cont , Marjan Maszyńsk , S < lański, Orwld 

Kler Muzyczns A d a m  W le n ta w s k '  B a le t o p e r y  w a r s z a w s k ie j.
Nad prjg ram : ATRAKCJA KOLOROW A oraz A M U A L J e . początek o godz 4 - 6 - 8 - 1 0 .1 5

P A N  | zachwyt!
G I T T A  A L P  A R

komedji pełnej czafU, werwy 1 humoru

| W szechśw iatowa— słynna 
• gwiazda ekranu

bohatetka f. „Bal w Sa 

woju” I Gustaw F roećci 
w najwspanialszej ope\  

J U L I K A “

B IU R O  PO ŚR E D N IC TW A  PRACY p rzy  W ileń  
sk o -N ow ogród zk ie j Izb ie  L eka rsk ie j ogłasza 
konkurs na stanow isko k ierow n ik a  Ośrodka 
Z d row oa  w- G łębokiem . B liższe in fo rm ac je  oraz 
składan ie podań  w  Kancedarji Izby  (W ileń ska  
25) do dnia ,1 czerw ca  r. b

IC
R E S T A U R A C JA

„Bar Okocimski
W ie lk a  36 tobok „Bata”)

Codziennie ° d S i°J koncert
Ceny dostępne

'3 36 tobok 
od 8 do 2 

w nocy 

pierwszorzędnej orkiestry

C A S m O

F Ł  I I ’
Tryskający humor.

N ie o d w o ła ln ie  O sta tn i d z ie ń . S e n s a ija . WleiKi p o c w o j n y  p ro g r.

1 PORWANO KOBIETĘ
i  F 1 4 P  -  „ B r a t  d i a b l a "
Niezwykle z ab a *n e  syiuacje. Kolosalne napięcie. Nejcick. splot wydarzeń

Balkon 25 gr. Dz|ś proątam nr. 74 Nowy wysoce aitystyizny program

Złota podw iązka
na czrle znakom, zesp art. niezrówn wykon, romans, cyg. W it o ld  R y c h te ft  

reżyser Sliwinsk', kom ik  Gronowski, fenom enalne trio Harrys, balet Neo, Borsk\ Gajdecki i In. 
Nowe piekne dekoracje l świetne pomysły. Codziennnie 2 seanse: o g. 6.45 l 9,ł5, w niedziele

i Święta 3 seanse o godz 4.45, 7 00 i 9.15 __________

R E W JA j
M a ry  Ż e im ó w n y ,

M .M .C W E M . i^A  d SI AY'"*

ŚW IATOW ID i ESSTSŁ. B R Y G I D A  H E L M
. . ę.. „KSIĄŻE W 0R0NC0W"

W roi. pozost. urocra HansiParyż Monte Cano. Riviera. Cosina. Gra o miłość. Gra o miijony. . . . .
Knoleck, -irg e l i A. Tchonhals. N A D  P R O G R A M ; A tra k c je  d ź w ię k o w e

d  z i s W allace B e e ry  i lackie Cooper
wzruszą Was w przep;ęxnym filmie p. t.OGNISKO 1

& W y s g 9 € B  ^ k ® r # r - k o i v
Nad program D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocrątek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

OSTRZEŻENIE
Podaję do publicznej wiadomości, Iż n.e I 

ponoszę żadnej odpowiedzialności inaterjal- , 
nej k ii  długi i  pożyczki zaciągane przez mego 
męża W ładysław a Jasewiczu oraz powoływa­
nie się na moje łmi* przy załatwianiu  
swoich interesów.

Z pM'i-w.szcga małżeństwa 
Nadzieja R O S ZC ZE W SK A -JA bE W IC ZO W A , )

P r z e t a r g
Zarząd, M iejski w  W iln ie  og)as.za przcŁ lrg nic 

ojęrank-ziony na wydiziorżaiwienuc lokallu w  do 
nęu m iejskim  przy ul. Ostrobram skiej Nr. 5, t. 
zw . „S a li M iejsk ie j , na okres  roczny od  dn. 
1/VI. 38 r.

Szczegółow e weiłunlki nrzetarga dlo pj ,e jrze  
nia w  W yd z ia le  G ospodarczym  Zarządu M ie j­
sk iego (ul. D om in ikańska Nr. 2 o ficyn a ) poko j 
N r 11 w  godz rd 9 do 13.

Ofcirity nałłtóji składać w zalakowaiuych koper 
tach do dinia 26 m aja r. b. do godiz. 9. O tw arcie 
o fe rt i przetarg ustny odbędą się tegoż dnia o 
godzin ie  10.

Do o fe rty  nałoży dołączyć wadju in  w w yso 
kośc i 5°/o sunny oferowainej.

Z \ H Z Ą 1 )  U l E J s k l  U  \Y\L.\IE.

N IEB YW A ŁA  O K A ZJA !
T y l k o  k  A tk l c z u l
Nadzwyczaj tamo i na dogodnych warunkach  
oaaaje: F l R A N K t ,  Kapy. storv, serwety, 
obrusy, motywy i t  p. RĘCZNEGO w ,ro b r  
FILET, siydelk. (naczk.), naftowane b l us K i  

oraz K I L I M Y  I w L O C H A C Z t  ( iżniki | 
we wszystkich rozmiarach.

Zwiedzan e n e obowiązuje kupna.

I ± 2  u l .  i l l e m l e r k o  2

S P R Z E D A M B 1 1 M —
tan o 6 cylindrową Re­
nault limuzynę w do ­
brym s i n e .  —  Dow e- 
Jzieć się: S ierako»skie- 
go 12— 4 od g. 13 — 16

D O ś r ro *

Z E L D 0 W I C Z
Chor. skórne, wenerycz* 
ne. narządów rnoczow^

S P R Z E D A M
barazo tanio dziełkę 
ziemi 1140 sąż. kwadr. 
Kolonja Kolejowa pud 
\Vilnem. Dow edziećsię  
Sierakowsk ego  12 m. 3

od q 9— 1 i *  

OOKTOft

Z e l d o w i c z o w a
Choroby Kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od ctodz. 12— 2 1 4 —7 

ol. Wileńska 28' m. 3 
tel. 2 77.

P O K Ó J
elegancko um eblowany  
do wynaj-cio. O fiarna 

4 m„ 1, tel. 14-78 
Oglądać do g. 11 rano 

od 4 do 5 po pot.

A K U S Z E R K a
M a r  j a

L a k n e r o w a
Przyimuje ud 9 r. do 7 w. 
ul J. Iksińskiego 5 — 18
róą Ofiarne fob. Sądu)

Potrzebny
pomocnik mi;-,kl 

do zakładu fryzjersk. 
i Zubowicza, us. Mickie­

wicza 58 A K U S ZE B Lk

M .  B r z e z i n a
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwieizvniec, T. Zana, 

na .ewc Gedym newską 
ul Grodzka 27

Przyjezdna
panienka poszukuje 

prtcy bufetowej, eks­
pedientki lub pokojów­
ki —  Staroszlochtuina 
3— 1 Jodw, Dąbrowska

UDZIŁLAM
LEKCYJ

w x*k 'eaie (imnazjal 
nym z polakiefo, fizyki 
chemji I matematyki 
Z (ło ix e a ia  do admia

A K l S Z E B U

S m i a r o w s k a
ul. w .o lk i V0—7
(vis-a vis poczty) 

lamże gabine' Kosmet. 
usuwa zmarszczki bro- 
dawk., ki--7ajki i wągry

pod „Solidnie” S S K B E K I t t

la s s er ” ?  "ur y tî -
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CFNA PRENUM ERATY- miesięcznie z odnoszeniem do domn inb przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbmrem w administr. bez dodnku  książkowego 2 zł. 50 gr„ zagranicą 6 4 .
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C FN A  O G ŁO S ZE Ń :
Da tych cen dolicz* się za ogłoszenia 

i rubrykę
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